
1y koszykówce
Hat® medale 
zdobyły 
oba zespoły

Drugie miejsce
Polaków
sukcesem
Tytuły mistrzów u mism i 

w koszykówce zdobyły 
obie reprezentacje Związku Ra- 
dzieckieg' przed Polską, Buł­
garią i Rumunią w konkurencji 
męskiej oraz przed Bułgarią. 
Czechosłowacją i Polską w kon­
kurencji kobiecej. Dalsze inicj- : 
sca za jęły wśród drużyn mę-. 
skich zespoły: 5. Chiny, 6. Egipt, । 
7 CSR, 8. Finlandia. 9. NRD. 
1Ó. Szwajcaria, a wśród dru-

kobiecych: Chiny.
Szwajcaria. 7. NRD, 8. Finlan­
dia. 9. Uban.
O-tatnie dwa dni turnieju — 

środa i czwartek, miały nie­
zwykle interesujący przebieg, 
a wszystkie spotkania wpłynę­
ły decydująco na ukształtowa-

miejsc ;v obu konkurencjach.
W środę Polki uległy Bułgar­

iom 50:64 (18:25). a Związek 
Radziecki stoczył dramatyczny, 
stojący na wysokim poziomie 
bój z Czechosłowacją, zwycię-

więc wszystko miało się zadecy- 
dwHĆ. Czechosłownczki. aby 
zdobyć I miejsce, musiały wy- 
crać z Bułgarią różnicą aż 22 
punktów. Bułgarii do zdobycia 
zlo»ego medalu wystarczyło je­
dynie. zwycięstwo. Me.cz ten 
wygrały Czeehoslowaezki tylko 
2 punktami 54:52 (34:31), a więc 
koszykarki ZSRR po zwy< 
stwie z Polską 65:52 (30:25),

zasłużenie miejsce
turnieju.
W kmkurencji męskiej

tuacja była podobna.
Polska, 
grze.

po bardzo 
przegrała z

48:50 (22:30, 46:46), a

Gremlowski
w czołówce światowej

Gotfryd Gremlowski ustanowi! rekord 
dow. — 4:39,8 min. oraz na 1500 ni 
te stawiają popularnego „Ghandiego" 

pływaków świata

Polski na 400 in st. 
— 18:51,7 min. Wyniki 
w rzędzie najlepszych

SPORTOWY
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Sześć złotych medcili
zdobyli polscy pięściarze

Sielczak, Brychlik, Niedźwiedzki, Walasek, Czajęcki, Wojciechowski
mistrzami turnieju IIMISM

Uwaga
Czytelnicy!

Następny
numer

„Przeglądu
SpotWegu"
ukaźe się

w niedzielę
14 bm.

Brychlik (z

TURNIEJ bokserski przeprowadzony podczas II Międzyna­
rodowych Igrzysk Sportowych Młodzieży, przyniósł wiel­

ki sukces polskim pięściarzom. Slelczak, Brychlik, Nledźwledż- 
ki. Walasek, Czajęcki 1 Wojciechowski zdobyli złote medale, 
Milewski i Pietroń srebrne, a Hajduga brązowy. Dwa tytuły . 
mistrzowskie zdobyli pięściarze radzieccy Bojarszy now w wa- ; 
dze lekkopólśrednie.) 1 Juszkenas w ciężkiej, po jednym Ru- | 
muni przez Dobrescu w wadze muszej i Egipt, dla którego 
zloty medal wywalczył Gilady w wadze średniej.

Czołówka kolarzy na Karowej. Prowadzi Schur — zwycięzca wyścigu

Turniej wywoła! Ogromne 
zainteresowanie, a walki fina­
łowe oglądało ponad 25.000 wl- 

• dzów.
Oceniając przebieg walk 

; bokserskich, jakie Oglądaliśmy 
na stadionie Budowlanych, trze­
ba stwierdzić, iż większość 
z nich nie stała na zbyt wyso­
kim poziomie. Przez ring prze­
winęli się młodzi pięściarze, 
a dla wielu z nich turniej war­
szawski był pierwszym poważ­
nym sprawdzianem sił.

W środę 
zaciętej I

Bułgarią I
Związek i

Rumunię |
15:40 (27:27). Wydawało *ię. że
Radziecki pokonał

nasi stracili
szanse na srebrny' medai. Tym­
czasem w czwartek, zanim jesz­
cze przestąpili do meczu z 
7SRR. byli już w jego posia- 
cianiu. Rumunia bowiem poko­
nała po dogrywce Bułgarię 
55:53 (24:28. 52:52).
Mecz ten miał decydujące 

znaczenie. Sf-ebrny medal mo­
gła bowiem zapewnić sobie 
Bułgaria w wypadku zwycię­
stwa, jak również Rumunia, 
gdyby wygrała z Bułgarią róż­
nicą co najmniej 16 punktów.

Najlepszym bezspornie pię­
ściarzem mistrzostw bokser- i 
skich byt nasz reprezentant ' 
w wadze pólśredniej Walasek.1 
który wszystkie swoje walki 
wygra! w pięknym stylu I już 
dziś możemy go postawić w 
rzędzie najlepszych . naszych

prawe;) pokonał w finale Egipcjanina Shakwcera
, Foto E. Vt

Koszykarze nasi przystąpili
więc do meczu z ZSRR .jako
wicemistrzowie II MISM.
możliwością zdobycia nawet 
złotego medalu. Zwycięstwo Po­
laków ..wywróciłoby" całkowi­
cie kolejność zespołów —• po ] 
p:erwszej Polsce, II miejsce 
zajęłaby Rumunia, trzecie Buł­
garia. a czwarte ZSRR.

Sprawiedliwości stało się Jed­
nak zadość. ZSRR wygrał 
z Polską 58:51 (36:33) i końco­
wa klasyfikacja czwórki fina­
listów jest wiernym wykładni­
kiem postawy i gry wyrówna­
nej zresztą czołówki turnieju.

Nasi koszykarze doskonalą 
gra z reprezentacją ZSRR udo­
wodnili. że zasłużenie zdobyli 
II miejsce w turnieju i że je­
dynie zbieg okoliczności spra- 
wił. Iż pośrednio przyczynili 
się do tego Rumuni.

DRUŻYNY M5SKIE
ZSRR 
Polska 
Bułgaria 
Rumunia

3 6 3
3 4 2
3 4 2
3 4 2

189:151
169:169169:169 
163:189 !

1. ZSRR
2. Bułgaria
3 CSR
4. Polska

DRUŻYNY KOBIECF

3 
3
3

5

5

2 
2
2

mistrzów pięści. W drużynie i arAz po zakończeniu pószc« 
polskiej na szczególne wyróż- gólnych- wilk finałowych .Japa 

_ i___ i_ - •«,- liśmy" tuż przy ringu- zdobywców nienle zasługują poza Wa- . z|O[ych medali, z którymi na go­
rąco przeprowadzaliśmy kró;k‘elaskiem — Brychlik w wadze 

piórkowej i Niedźwiedzki w 
lekkiej.

Wielki sukces w turnieju, 
bokserskim zawdzięcza nasza

Glos mają zwycięzcy | Medaliści

Jan Brychlik — Aby w\j&ć zwv 
riesko ze spotkań tur olejowych mu- 
siałem słę porządnie napracować. 
Oczj wiście, tym więcej ciesz*- a-*ię

Bukareszt i Budapeszt 
w finale turnieju piłkarskiego 
Warszawa gra z Kairem 

o trzecie miejsce
D OZEGRANE w środę w 

Warszawie dwa mecze
W spotkaniach o prawo do 

meczu o miejsca 5 i 6, rozegra­
156;1ó3 ; półfinałowe turnieju piłkarskie- nych w Lodzi, drużyna Stalino-

i go II MISM 
stów, którzy w1 /Q. • CJ |

162:164 [spotkają się

wyłoniły finali-wyłoniły finali- grodu przegrała z Tiraną 0:3, 
v sobotę, 13 bm. |a Sofia pokonała 4:0 Karl Marx-
na uroczystości ■ stadt. Zwycięzcy tych meczów,

149:184 ■am|.n^c-a jgr2y5^ Są
wVlToTM^U^ który po zaciętej, w piątek w Poznaniu. Drużyny
zwyci,stw.r“qr|V1 w lccz sto^cei na n,e7'W d°br>'m
V stosunek koszy. | poziomie grze, zwycięży! zas»u-

Przy równej ilości punktów j 
trzech drużyn o kolejności r-5-1"*

tj. Tirana i Sofia spotkają się

I pu/.iuilliv *1 CiV, t. »•» ,ł V
....... o mle°M «'hic Warszawę 1:0 1 Budapeszt
decydowała lepsza różnica między po wvsokim zwycięstwie nad 
zdobytymi, a straconymi koszami. , . .
ale tylno w spotkaniach między : Kairem 3:0. Warszawa i Kair 
tymi trzema drużynami. W kon I . . wtf 19 rńirnb?kurencji męskiej Polska uzyshała I §>aJ0 " P'*0eK. bm' również 
iwnicę plus 7. Bułgaria 0, a Ru- ns Stadionie Dziesięciolecia o 
munia minus 7: W konkurenci! . . . I
kobiecej ZSRR plus 9. Bułgar.a 1 III 1 IV miejsca. 
Pius 1, a CSR minus 10. i -------- :--------------------

pokonane zakończyły już swój 
udział w turnieju.

Obsada sędziowska meczów fi­
nałowych jest następująca:

Olszewski (z piłką) 1 jeden z »sów koszykarzy Bułgarii <-*»- 
»ow w akcji podczas środowego meczu Polska — Bu ąana 

Fot. E. Warmiński

drużyna najlepszemu i 
wszystkich uczestników

pośród ' znukl.

>e «wego. sukcesu. I 
łowy’ dał się chyba

। bacznie uważać, aby
Egipcjanina. musinlem

szkoleniu technicznemu. Zalety i ^01 gnele
te niejednokrotnie, jak na przy­
kład u Brychlika, Niedźwledz- 
kiego I Walaska, a po części

na
sieni pełen podziwu

który

l korr.jść. -le 
i rlla sweeo 
Im więcej 'ń

kasował, rym więcej parł do przo­
du. Przyznani się, że w 2 r. prze- 
ży walem chwilowy kryzys, kiedy 

~ - - -- --,--- to shakweer .poczęstował" mnie
I Sielczaka szły w parze z wici- potężna bomba w żołądek. W piei

więksży sukces życiowy. W przy 
Szlośc* chclxlbym . przysporzyć 

‘Je.sżcze więcej chwały polskiemu 
boksowi Mój rywal . do zło.eg«' 
medalu. L>nea/ boksuje w bardzo 
nieprzyjemny sposób. Pierwszy r-tz 
spot kalem się z groźnym manku 
lem. Swoje zwycięstwo zawdzię 
czam obu naszym trenerom Stani 
mówi 1 Szydle, którzy doskonale 
mnie nastawUi. Szczególnie wska 
zówka Szydły w 3 r. zwód I 
prawy sierp, była ukoronowaniem 

■'dzisiejszej j sukcesu.
Gilady (Egipt) — Math 22 lata. 

^Mieszkam' stale w Kairze. Startuję 
-zazwyczaj w wadze półciężkiej. Ze 

I złotego medalu jestem bardzo za

w boksie
Waga r.tusza: 1. Dobrescu (Ru­

munia). 2. Kaładżew (ZSRR) 3. Haj­
duga (Polska) । Pfeiffer (Austria).

Waga kogucia: 1. Sielczak (Pol- 
ska). 2. Schulz (NRD). 3. Woro- 
biew (ZSRR) t Ganzlcr (NRF).

Waga piórkowa: 1. Brychlik 
(Polska), 2. Shakweer (Egipt), 3. 
Sokołow (ZSRR)"" i Margarit iRu-
munia).

Waga 
(Polska), 
Mustafa 
stria).

(ZSRR)^i Margarit ;Ru-

lekka: 1. Niedźwiedzic)
2. Gołubienko (ZSRR), 3. 
(Egipt) i Berhuber (Au-

Waga lekkopółśrednia: 1. Bó- 
•arszynow (ZSRR), 2. Milewski (Pol­

ska), 3, Dumitrescu (Rumunia) i

WARSZAWA — KAIR, Stadion 
Dziesięciolecia, piątek 12 bm. godz. 
17 sędzia główny Vrbovec (CSR). 
liniowi Fehervari (Węgry) i Segal 
(Rum.), ALGER — LIBAN przęd- 
mecz godz. 15 — Bukowski, Bierna­
cie, Hołyst (Polska).

SOFIA — TIRANA, stadion War-

ką bojowością, którą nasza 
młodzież niejednokrotnie prze­
wyższa starszych kolegów.

Z bokserów innych państw, 
biorących udział w turnieju, 
wyróżnić należy Dobrescu z 
Rumunii, Gołubienko i Jusz- 
kenasa ze Związku Radzieckie-

wszej chwili solidnie mnie zatkało. 
Później jednak złapałem oddech I
poszło kończy z uśmiechem

Henryk Ntedżwiedzki Zaraz
po powrocie z Berlina wyraziłem 
gotowość startowania w turnieju 
bokserskim II Igrzysk. Chcialem, 
rzecz jasna, w pełni zrehabilitować 
się za porażkę, jaką poniosłem w 
berlińskim ..Sport Pala.sf*. Teraz 
oczywiście, kiedy zdobyłem zloty

ty w Poznaniu, godz. Fron­

medal, cieszę się ogromnie, że re 
habilitacja ta mi się udała. Mój 

go, Niejkowa t. Bułgarii, Schul- i finałowy przeciwnik — Gołubienko 
(ZSRR) jest bokserem o dużych u- 
mlejętnościach. 'Sądzę, że jeszcze

^czyk, Kulczyk, Kowal (Polska).
BUKARESZT — BUDAPESZT — 

sobota. Stadion Dziesięciolecia, na 
zakończenie uroczystości zamknię-

za i .NRD, Kaspera ze Szwaj­
carii oraz Shakweefa i Gilady 
z Egiptu.

n»e raz dużo o nim usłyszymy.

Bojarszynow (ZSRR) — Mój prze 
ciwnik Milewski to świetny bokser.

cia Igrzysk ok. godz. Sędzia Ogólne uznanie świetnym sę- 
na

Kiedy pierwszej, a potem

Sędzia Erik Steiner 
o grze Polaków

główny: Steiner (Austria), liniowi _t„a„ 1
Kasseb (Egipt), Reinhardt (NRD). i dwowanlem. W, ringu I 

punkty zdobył szwajcarski 
I biter Nlcol. Niestety, znacznie

ar-

słabiej zaprezentowali się po­
zostali sędziowie punktowi । 
ringowi.

drugiei rundzie posłałem co na 
deski. byłem wówczas święcie 
przekonany, że wygi ani tę walkę 
przez nokaut. Okazało się że Po­
lak mnie nie tylko pi zyjać. ale I 
oddać, co odczułem dotkliwie w

dowolonv. Moim najgroźniejszym
przeciwnikiem był chyba Męnńer Kaczorowski '(NRD)7 
— Nickel. z którym stoczyłem w 
półfinale niezwykle zacięty pojedy 
nek. Jestem głęboko wzruszony 
postawą Waszej publiczności, która 
darzyła mnie dużą sympatią. I 
właśnie za to serdecznie dziękuję 
wszystkim warszawiakom którzy 
zagrzewali mnie do walki

Waga półśrednia: 1. Walasek 
(Polska). 2. Linea (Rumunia). X 
Stranz (Austria) i Schone (NRD).

Waqa lekkośredna: Cza*

❖

Feliks Stamm — Zdobycie fl 
piei-wśzych miejsc uważam zń po 
ważny sukces naszych miódech 
pięści. Najlepszymi bokserami tur

lęck« (Polska). 2. Kurpów (ZSRR), 
3. Serbu (Rumunia) । Gieorgijew 
(Bułgaria).

Waga średnia: 1. Gilady (Egipt), 
2. Lasota (ZSRR), 3. Nickel (NRD) 

• Larsson (Szwecja).
Waga półciężka 1. • Wojciechow­

ski (Polska). 2. Zachana. (Rumu­
nia). 3. Murauskas (ZSRR) t Khalil 
(Egipt).

Wagapięści. Najlepszymi bokserami tur Waga ciężka: 1. Juszkenas 
niefu bvll moim zdaniem Walasek. : (ZSRR). 2. Pietroń (Polska). 3. Cio- 
Niedżw edzki * Brychlik. A z ; bot*ru (Rumunia) i Arzmanlan (Li- 
pięściarzy zagranicznych — Wo i han).

morzu Warszawa — Buka , szawy Jakoś dziwnie niemrawo : 
r<i/.mawi;iHśmv z doskuna i walczyli z obroną rumuńską I ni« ;

srdzią tvch zawodów p. Siei ! potrafili wykorzystać żadnej z | 
ńerem’ Óm jego uwagi na termt : kliku nadarzających się okazji.

। grv Polaków i samego meczu. l Myślę, że kierownictwo druży- 
— Za to, że Warszawa przegra | ny zrobiło niezbyt szczęśliwie, wy­

ła z Bukaresztem, winę ponoszą i mienlając obrońcę (drugi zresztą 
' nie tylko zawodnicy, ale i trene- 1 grał słabiej od swego poprzedni- 
j rzy Waszych drużyn ligowych. Ro- । ka). Trzeba było wymienić które- 
bicie ten sam błąd, co Austriacy, a ' goś z napastników, może ze świe 
mianowicie za długo trzymacie pił t żym graczem wstąpiłby do ataku 

' kę przy nodze a nieraz zupehre 1 nowy duch i większa werwa, któ- 
■ niepotrzebnie tracicie czas na sto- rej do przerwy tak brakowało.
pingi. Brak w grze Waszej dru- j Drużyna Warszawy będzie bar- 
żyny długich piłek, zaskakujących । dzo groźnym zespołem, jeżeli nau- 
przerzutów, które są zawsze sku czy się szybszego przenoszenia

• • *■ ------ ------- - akcji pod bramkę przeciwnika. I
strzelania wtedy, kiedy jest cho-

przerzutów, które są zawsze sku 
teczniejsze. aniżeli „koronkowa" 
robota wszerz boiska. Pod tym
względem Rumuni wypadli o klasę 
lepiej od Was.

Rumuni wygrali zasłużenie. My- 
ślalem jednak, że po niewykorzy­
staniu przez Petschowskiego rzutu 
karnego, drużyna polska poder- 
wie się do ataku i wykorzysta 
moment załamania psychicznego 
przeciwnika. Ale napastnicy War-

ciaż trochę wolnego pola do odda­
nia strzału, a nie wówczas., kiedy 
przeciwnik już bezpośrednio prze 
szkadza.

— Proszę podkreślić — powie­
dział na zakończenie p. Steiner. że 
mam duże uznanie dla zdyscypli­
nowania i sportowej postawy wa 
szych graczy, (a)

Sukces polskich .spadochroniarzy
na zawodach w Bułgarii

SOFIA. spadochroniarze polscy 
startujący w międzynarodowych 
zawodach w Bułgarii odnieśli 10 
bm. piękny sukces w drugiej konr 
karencji zawodów — skoku gru­
powym na celność lądowania z 
wysokości 1G00 m.

Drużyny startowały w składach 
5-os(Wówych. z każaej klasyfiko­
wano trzech najlepszych zawodni­
ków, przy czym skok powtarzano 
dwukrotnie. Trójka polska, zajęła 
I miejsce uzyskując 14,18 m. śred­
niego oddalenia od wyznaczone^ 
punktu 1 zdobywając 407,6 pki. 
przed najlepszymi w święcie spa-. 
dochroniarzami radzieckimi, • • którzy 
z wynikiem 14,1 m 1 405,3 pkt. za­
jęli II miejsce.

Foprzednla konkurencja — skok 
z 8M m. z natychmiastowym ot­
warciem spadochronu przyniosła 
zwycięstwo I reprezentacji Bułgarii 
— 420.7 pkt. przed ZSRR — 41S.4 
pkt. CSR — 413,3 pkt. i Rumunią 
— 411,3 pkt. Pblacy zajęli 5 miej­
sce — 394.fi pkt. Najlepszy w ze­
spole polskim — Bołotowicz był 21.

- Po dwóch konkurencjach prowa­
dzą spadochroniarze ZSRR — 829,7
pkt. przed Rumunią — 805,3 
1 polską 802,5 pkt.

Dalsze miejsca zajmują: 4) 
— 790,9 pkt., I) Bułgaria I ■ —

pkt.

CSR
—_ W.l

pkt., «) Węgry — 11»,7 pkt., 7) 
Bułgarii n — 777,7 pkt., •) Chiny 
- MM pkt.

.robiew. . Juszkenas - i Golubienk-i. !------- —— ■ ■ —.- ...———------- ■•
Temu ostatniemu wróżę wspaniałą I ’

~~ „Taev.“ cieszy sieGKKF Julian Neuding — Ogólny , JJ 1 uiwuj uiif
poziom turnieju nie był zbyt wy j R _
soki. Uczestniczące zespoły paka I AuAGaUf
zaly dużo młodych, dobrze zapo I £WVwIww*Hm 
władających się pięściarzy. Odnoś ’ ł * ”
n’e spotkań finałowych jestem zda 1 tw-t 
n*a. że Sielczak walki swojej nie 11T W T*Q7fłHTl i3* 
wjerał. gdyż Niemiec wyprzedzał’ • • OAO<iUU>Av
eo w zadawaniu ciosów: 1

był Milewski. 
..szwankuje'

ni i*ej 
dalumatnlm starciu.

Tadeusz Walasek — Marzyłem waga średnia I półciężka. . _.... 
n tym dniu kiedy będ, stal na ; mimo przegranej zaprezentował

Ptetroń
TIUI. M FATOR czwartkowego wy 

ścigu kolarskiego. - „Taeve*

na|wyższvni «topniu pndlutn. siu : się zupełnie nieźle. To wdzięczny 
i-.hajijc hvrnnu Cieszę się. że ma- ; materiał dn szkolenia. Więcej ru 
rzeiile w pełni się spełniło . lyny. a nasz P^troń będzie ndnoJerzy Zmarziik

Mistrzyni świata, Kafatzyna Wiśniowska,- odniosła nowe sukcesy na II Igrsyikach. Spra­
wozdanie z zawodów łuczniczych zamieszczamy na 3 str.

' Fot* E.1 Franckowiak

i Schur siedzi przy stole w kwale1 
I rze sportowców niemieckich i za- 
■ Jada aż miło. Jest w wyśmienitym 

humorze — nie tylko nie gniewa 
się. że odnaleźliśmy go nawet tu­
taj — aż na- ni Księcia Janusza — 
ale uśmiecha się porozumiewaw­
czo. przysuwa półmisek I' zaprasza 
serdecznie do jedzenia.

To nic, że rozmowa toczy się o- 
bustronn’e z Palnymi ustami, ,.Tae- 
ve“ Jest tak Jeszcze przejęty wy- 

1 ścigiem. że co; chwila odkłada wi­
delec i opowiada o swych perype* 
iłach na trasie.

— Mam tym większą satysfakcję 
ze zwycięstwa, te było trudne ze 
względu na pieską trasę. Bo prze- 

I clez na trasie palnej, stromych 
; wzniesień, albo nawet z jednym, 

.ile takim porządnym, Jak np. w 
i ub. r. w Budapeszcie — łatwiej 
I by^ony mi pozbyć się konkuren* 
I tow.

— Zdobiliście mi wielką rekla­
mę swoim środowym tytułem w 

| ,>rzegiąozie'*~ — śmieje się Schur.
— Pomijam Już to, że coś takiego 
mimowoli zobowiązuje, ale czułem 
się na całej trasie osaczony. >yi- 
dzia,em, ze wszyscy mnie śledzą, 
a to nil diabelnie przeszkadzało 
w skupieniu' się i wyrobieniu ja? 
kiegoś mądrego planu taktyczne­
go. Dobrze, że rni się udało zrea- 
nzowac, to co zamierza.em, a:e 
prawdę mówiąc nazuościłem slf ; 
trochę, że nie mogę starego lisa 
Hadasika pozbyć się z „kóika".

— A, kogo się najwięcej pilno­
wałeś?

•— Brittalna, Wierszynińa, Hade- 
slka i Kocewa, obawiałem się naj­
bardziej. Wiedziałem, że Anglik 
jest specjalistą od płaskich orog, 
że Hadasik Jest rutynowanym ko- 
larzem,\że Kocew ma do&konały 
szpurt a Wierszynin niezwykłą kon-. 
dycję.. Ale i taw finisz był peian 
niespodzianek, bo nagie zauważ'/- 
Jem. w czołówce Jakiegoś zawodni­
ka, którego przedtem nie widzia­
łem przed sobą na trasie. Zdaje 
się. że był to kolarz radziecki. 
Mimowoli* przyczynił się również 
do mojego zwycięstwa, bo dode- 
łem gazu, ćo siły w nogach, żeby 
go przegonić — nie było Już cza­
su na zastanawianie clę, skąd clę 
tam wziął. Dopiero po ukończony 
wyścigu powiedziano ml, że bvł oh 
przez czołówkę zdublowany. B. C.
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Rekordowy wynik Gremlowskiego Sensacyjny
J J remis Rumuniida je mu miejsce w czołówce światowej

T^ZTĘKI Gremlowsklemu ostatni dzień zawodów pływackich | objęła prowadzenie Geisaler, 
U zakończył się dla nas mocnym i radosnym akordem. Nasz która dogoniła i przegoniła E.

s --------1—» j..a Sr(»kelv. Również

z ZSRR

Środa nie była szczęśliwa 
dla naszych zespołów koszykówki

reprezentant’ pokonai”węgrów’ i wywalczył drugi już złoty I Szekely. Również Langenau 
medal tvm razem na 1 500 m dowolnym, a jego rekordowy — płynąca na trzeciej zmianie nie 
wvnik 18:51.7 (drugi w Europie w tym sezonie) daje mu miej- dala się wyprzedzić Węgierce 
sce w czołówce światowej. I Littomeritzky. Dopiero na o-

I statmej zmianie Szokę zdołała

w piłce wodnej

Muiujemy
I Walka w finale 1 500 m za- w fantastycznym pościgu wy- 
1 powiadała się bardzo interesu- przedzie zawodniczkę NRD i

dwóch
złotych medali

. jąco. Csordas palal chęcią re- zapewniła zwycięstwo Węgrom 
wanżu nad Gremlowskim za «■ czasie 5:06,6, będącym rekor- 
porażkę na 400 m. Poważnie dem Węgier.

i wchodzili też w rachubę trzeci [ Szafeta polska miała szanse 
Ina mistrzostwach Europy La- na brązowy medal, prowadząc 
wrynienko (ZSRR), oraz rodak | jeszcze po dwu zmianach przed

I Csordasa Zaborsky. । CSR, jednak Klemińska stra-
Zaraz po starcie Csordas o- ciła poprzednio zdobytą prze-

GHAN-DI! Ghan-dt'— skandowały 
chórem trybuny. Nawet pada- 

Jacy deszcz nie odstraszał entuzja­
stów pływania, którzy w środę na 
pływalni CWKS byli świadkami 
zwycięstwa Gremlowskiego na 
1500 m dowolnym i narodzin no­
wego rekordu Polski.

Emocje, jakich dostarczył poje­
dynek Gremlowskiego z Csorda- 
sem. ogromna wola walki Polaka, 
oczekiwanie na upragniony drugi

su stro wyrywa się do- przodu,. wagę 
. Gremlowski i Ławrynienko u-lMar^
trzymują się parę metrów za 
nim. Również Zaborsky płynie 
w tej czołówce.

Tempo wyścigu jest bardzo
ostre 400 m Csordas prze-
płynął w 4 :40. Około <500 m
Csordas powiększa odległość

złoty medal wszystko to spra-
wiło, iż na trybunacn zapanowało 
■wielkie wzruszenie, gdy na podium 
zwycięzców Łtanał Gotfryd Grem-

Markorą.
W

i Milnikiel przegrała

W środę I w czwartek rozegrane 
zostały ostatnie mecze piłki wod­
nej o mistrzostwo II MISM. Oto 
wyniki:

ZSRR — Rumunia 3:3 (1:1). Wy 
nik teffo spotkania był największą 
sensacją turnieju piłki wodnej. 
Rumuni, którzy z meczu na mecz 
grali lepiej, udowodnili, że są 

[drużyną, która Już dziś zalicza się 
jdn czołówki europejskiej. Spotka- 
! nie miało niezwykle emocjonujący 
[ przebieg. Raz prowadzili Rumuni, 
a dwa razy Związek Radziecki. W 
ostatniej minucie gry drużyna Ru

PRZEDOSTATNIĄ Mrię finało­
wych spotkań turniejów ko­
szykówki. która ponownie zgroma­

dziła na trybunach Tbrwa.ru kom­
plet widzów, zapoczątkowały w 
środę mecze drużyn kobiecych.

BUŁGARIA — POLSKA 64:50 
(25:11). Sędziowali Marin (Rumu-
nia) i Zantout (Liban). 

Bułgaria: Wojnowa —
szkAnowa 
Georgiewa 
Sawowa —

Polska:

- ta. Penczewa 
— 8, Dimitrowa
1, Popowa.

Olesiewicz

Czata-

15, Chło-

munii wykorzystuje przytomnie
mriklrł ortarecie 4 x 100 P> z»wasę Jednego gracza w polu 
męskiej sztaiecie 4 X iuv j zapewnia sobie zaszczytny renn«.i zapewnia sobie zaszczytny renn«.

dzińska — 12, Kapałczyńska — 10, 
Beyer — 5, Dobrucka — 4, „Loth 
i Woluch — po 2, Dąbrowska, Wę­
grzynowicz.

Powiedzenie trenera Czechosło- 
waczek po meczu z Polską, że je­
go zawodniczki grały we wtorek 
właściwie tylko przeciwko Olesie- 
wicz można zastosować i do me-

W zespóle czechoMowadanj 
wyróżnienie zasłużyły Blahouteva, 
obje, aiestry. Hubalkove i Młz1ov<,

rezulta­

W drużynie ZSRR obok' Karami- 
szewej I Kullam najlepszymi były 
Jaroszewska i Otia.

Rozegrane w ?, środę 
im dwa spotkanią drużyn mę­

skich przyniosły w obu wypaę^ 
kach zaciętą, wyrównaną 1 na do­
brym poziomie stojącą grę.

POLSKA — BUŁGARIA 4I:M 
(22:30, 46:46). Sędziowali: KtMtni- 
kow (ZSRR) i Weiss (CSR).
' Polska: Pawlak 
— 10, Fęglerski

Sierengę 
Kamiński,

Złotkiewlcz i Olszewski — po 
Wawro i Młynarczyk ~ po 1,
cuła 1 Wójcik ~ po 1.

Bułgaria: Radew — 24; Lawrow 
— .9, Panów — fi. Manczenko —i, 
Sławow - 4 i Toszew — 2.

Za pięć przewinień osobistych 
opuścili boisko: Kamiński, Paciła, 
Olszewski i . Młynarczyk (wszyscy 
Polska).

Drugie spotkanie finałowe miale 
dla naszych koszykarzy szczegól­
ne znaczenie. W wypadku wygra- ’ 
nej* zdobywaliśmy definitywni» 
drugie miejsce w turnieju.

Mecz miał bardzo zacięty prze­
bieg. Szala zwycięstwa przechyla­
ła się to. w jedną to w drugą 
stronę. Polacy grali z niesłychaną 
ambicją, walcząc rto ostatnich 
sekund o każdą piłkę. Zawodziły 
jednak u naszych reprezentantów 
nerwy w decydujących momen­
tach, co odbijało się na celności ' 
wykonywanych rzutów osobistych.

Od pierwszych piłek rozpoczyna 
się nieustępliwa, twarda walka o 
każdy punkt. Oba zespoły odpo­
wiadają koszem, na każdy 
przeciwnika. W 9 min. . meczą 
środkowy napastnik Polski Ka­
miński opuszcza boisko za 5 prze­
winień osobistych, w czym nie­
małą zasługę ma zbyt ostro sę­
dziujący Czechosłowak Weiss. 
Wpływa to deprymująco na na­
szych zawodników, którzy traeą 
w tym okresie kolejno 4 kosze, 
pozwalając uzyskać Bułgarom do 
przerwy 8 punlctową przewagę.

W drugiej połowie uważna gra 
Polaków doprowadza do stanu 
43:46. Wreszcie przy nieustannym 
dopingu publiczności w 36; min. 
padaja z rzutów wolnych wyrów­
nujące punkty. Wynik brzmL45:4«. 
Bułgarzy przetrzymują piłkę, i na 
kilka śekund przed końcem od­
dają niecelny rzut.

W dogrywce prowadzenie uzy­
skują Bułgarzy z dwóch rzutów 
wolnvch. W chwilę później Ste­
reo ga zdobywa wyrównujące pun- 
ktv. Ale na 10 sekund przed koń-

czu Polska — Bułgaria. Można by 
! toż co prawda powiedzieć, że Poi-m zmiennym zwyciężyli beza­

pelacyjnie Węgrzj. O dllUgie ^Iecbyl podobny do wszysl nowej, Która nyia Bezsprzecznie 
miejsce walczyły zespoły NłUJ i Mch pozostałych spotkań. Jakie m- i najlepsza na boisku, ale jej akcje 
: -zooo — —i,...!... ...— w były podbudowane przez grę ca-

łeKA Tpcnnłn. nńiforac c»rłv’ u>

Węgry Polska

dzieląca go od przeciwników do' jęła piąte miejsce za CSR.
ok. 4 m. Gremlowski przyśpie- ■ 
sza, jednak kolejność dłuższy 
czas nie zmienia się .prowadzi 
Węgier, za nim płynie Grem­
lowski. dalej Ławrynienko. a
Zaborsky. nie wytrzymując
tempa zostaje wyraźnie >v tyle.

Wreszcie na 1 200 m Grem-Jowski. Popłynęły dźwięki mazur------------------------- ---------
Koto podium lowski dochodzi mistrza Euro-ka Dąbrowskiego. ------- - ---------- -- - -

uwijali się operatorzy filmowi. | PV Csordasa. przy ogłuszającym 
trzaskały aparaty fotograiiame. dopingu publiczności wykonu- 
uśmiechnięty jak zwyld® Grem- ją razem nawrot i następne 
lowski z zażenowaniem przyjmuje 200 m płyną obok siebie. Csor-
gratulaoje, za złoty medal, za wy- das jeszcze zawzięcie walczy, 
nik, który jest jednym z najlep- * ale Gremlowski doskonale roz- 
szych na święcie. Ściska go ser- | łożył swoje siły, — jego finisz 
deoznie jego rywal Csordas, z»- 1 jest niezawodny, i daje mu 
wodnicy, działacze, całują koledzy 2—3 m przewagi nad Csorda-
1 koleżanki. gem.

— Jestem bardzo szczęśliwy, *« Teraz zwycięstwo jest już 
«dobyłem drugi złoty medal dla pewne.
Falski mówi Gremlowski.
Pierwsze 500 m płynąłem trochę

Ghan-dl! Ghan-di! woła
nerwowo, gwałtowna ucieczka

rozentuzjazmowana publiczność 
i Gremlowski dotyka ręką 
mety.

miejsce walczyły zespoły NRD i kich po______..... _________ _____ ...
i ZSRR, w pojedynku tvm zegrala nasza drużyna. W pierw- 
NRD, zapewniła .obie wicemi- |
strzostwo. Polska sztafeta za- i parę pomysłowych akcji i ambitnie 

[walczą o'każda piłkę. Po zmianie

; luz to prawna powieaziec, ze poi- 
(4:0). I ki grały też przeciw jednej Woj- 
szy^t1 nowej, która była bezsprzecznie

lego zespołu, .podczas, gdy w dru­
żynie polskiej poza Olesiewicz 
właściwie nikt nie grał.

Mistrzyni olimpijski Gyenge, PÓ1 , zawodzi kondycja. wszyscy 
-u**.....-;: r..1 । grają na ..stojąco", zespół traci mistrzyni Europy Scbo i; spniatod^. podania są niecelne i 
trzecia młoda Węgierka R. Sze- : wprost mnożą się szkolne błęd>.
kcly rozegrały między sobą j Przeciwnik widząc bezradność

Bułgarki zagrały w tym spotka­
niu zupełnie dobrze, górując pod 
Każdym względem nad reprezen­
tantkami Potoki. Polki jedynie w 
początkowej fazie giy, gdy grały 
obroną stref były minimalnie lep-

finał wyścigu na 400 m dowol­
nym. Zwyciężyła Gyenge, a 
Szekely wyprzedziła Sebó. Pol­
ka — Kretek zajęła siódme 
miejsce.

WYNIKI FINAŁÓW 
Mężczyźni:

co • przyniosło im

tem strzałów.
cie krótkotrwałe prowadzenie (na­
wet 8 pkt.). Na tym jednak skoń-

, __ . czyło się. Bułgarki jeszcze przed
W czwartek, w pierwszym .i przerwą „rozgryzły" zonę a rów- 

kantu Rumuni wysoko pokona li: nocześnie uszczelniły swą obronę, 
; reprezentację NRD 8:3 (2:2), w i . ........................ . ........—«_n
I drugim. ZSRR rozgromił "
I 9:1 (6:0).

"b i u 1 zaczęły systematycznie odrabiać 
peisHę . wtrącony teren.

1500 
lowskf 
Polski. 
18:56.0. 
19:11.8,

m dowolnym 
(Polska) • —

— 1. Grem- 
18:51,7, rek-

; Ju piłki wodnej:
tabela

2. Csordas (Węgry)
3. Ławrynienko (ZSRR)
4. Zaborsky (Węgry)

rek. ’NRD.
•Ju:03.4, re! 
munia) —

Severa (CSR) — i 
»k, 7. Meder (Ru- 
:20,5, 8. Hussan

Sztafeta 4X100 m zmiennym — 
1- Węgry (Magjar. Uiassv, Tum- 
pek. Nyeki) — 4:20.2. 2. NRD
(Dreasler. Horst, Spengler. Zierold) 
— 4:29.0. 3. ZSRR (Knwałdin.
Gotowczenko, Struzannw. Balandi)
-- 4:2M.J, 4. CSR -Bacik. Vrba.
Samuhel, Deak) — 4:31.4. rek.
CSR. 5. Polska (Sambala. Klopo-

Rekordowy wynik Gremiów- Raczyński Mroczkowski)
«kiPPn   ia«ąi ł « 9K o „„L । “ 4:33,4. 6. Rumunia (Mindolu, skiego 18.51.7 jest o 25,8 sek Henz. Popescu. Bock) — 4:36 1 
lepszy od poprzedniego rekor- 7. Chiny (L'n Czyn-cu. Mu San-

Csordasa wytrąciła mnie z rów­
nowagi, ale resztę dystansu p>y- 
oątem zgodnie z harmonogramem. 
3&1d przygotował ml trener Kró­
lik. A celem harmonogramu było • - - - - , --------- ---------
zejście poniżej 19 min. tego zawodnika. Gremlow-

Gremlow?Id spieszy się na męcz j poprawił jednocześnie re- 
piłkarski Bukareszt — Warszawa. • Polski na 800 m —
nie zabieramy mu więc dłużej ' ge WecrC' '
czasu i z kolei zwracamy etę do ! Kowniez piąty na mecie Reich l kely (Węgry) —

Sun. Ćan Tien-Hue, Lin LI)

12:34,4. 1
Kobiety: 

400 m dowolnym Gyen-

2. ZSRR

4. RD
5. Polska

6

3
9

Po przerwie, gdy Polki musialy 
.„.nip ! iuż Prrejść na krycie „każdy swe- 

i Bo“ — Bułgarki świetnie wyko- 
| rzystywaly wysoką Wojnową, któ- 

gpjnfra zdobywała pewnie punkty z sy- 
3P in'tuaeji podkoszowych lub po prze- 

I ^ibieniach osobistych z rzutów 
wolnych. Obok niej na wyróinie- 

16:48 i nie w zespole zwyciężczyń zaslu-

(m)
żyły Czałaszkanowa i Penczewa. 

| ZSRR — CSR «5:53 (32:32). Sę- 
' dziowali Szeremeta (Polska) i Ga- 
. ley (Szwajcaria).

ZSRR pokonał Rumunię 45:10. Nagy (Rnm.) strzela na kosz. 
Dwaj zawodnicy radzieccy to Laga (nr 14) i Boczkaricw (nr 8) 

Fot. E. Warmlńsk

Wszystkie 
złote medale
zdobyli
tenisiści CSR

czasu i z kolei zwracamy etę do ! P^y Ra mecie Reich I kely (Węgry) —.5:14.2, 3. Sebó | rmrnxiri twiiwwv II MISM
trenera Królika, który jest współ- <^RD) 19:25,9 oraz szósty —ries^)17— vino8'™!- rsn! Tańczył się uroczystym wręcze- 
auterem tych doskonałych wyni- Severa (CSR) — 20:03,4 ustano- •ton 'Rumunia, meriall zwycle^m na ren-
ków, dających Gremlowstóemu I wili rekordy krajowe. I ge <XRD) - 5:45.6, 7. Kretek , trąlnjm korcie CW KS na któ> > .n
miejsce w czołówce światowej. Oprócz 1 500' m dowolnym.. [£^a| 8' i złM. medal, w kon-

— Po trzymiesięcznej przerwie pozostałe finały ostatniego dnia] Sztafeta 4X100 m zmiennym — kurencjl kobiet, mężczyzn i mie- 
‘mie rozpocząłem od marca z I zawodów pływackich WAXral’ 1. Węgry (Pajor, E. Szekely. Lit- | szanej zagarnęli tenisiści czeche-

5:.57.4. 8.
wycofana.

za

6. Tae-

w zimie rozpocząłem od marca z I zawodów pływackich wygrał’ 
Gremlowskim długofalowe przy- j Węgrzy, trzeba jednak dodać.
gotowania do Olimpiady, a także że w sztafecie 4x100 m zmień-

Sztafeta 4X100 m zmiennym —
1. Węjfry ira.jor, E. Szekely. Lit- -------------

■ nmericzkv. Szr' ke> — 5:06.6, rek. • słowaccy: Javorsky. Puzejova i Za-
Węgier. 2’ NHD (Schneider,’ Geiss- ; brodsky. Pięć razy na najwyżsi

i do 
Królik.

Festiwalu mó^d
Na poprzednich.

trener nym zwycięstwo Węgierek by
ler, Langenau. Steffin)
'ł CSR tSperlnva.

śntejFzych Imprezach, 
mecz ze Szwecją —

ujm rwjua^siwo nęgiercK ny- 
wcze-1 Jo poważnie zagrożone dzięki ’

5:08.5. podium siawalj 
Sicova. . tym Javorsky :

miał słabe wyniki i b 
którzy zwątpili wtedy

jak np. | doskonalej postawie zawodni- 
Gremlowski 1 czek NRD. Na drugiej zmianie

Milutkie!)
ca-Jera,

tacy, 
jego

Z. M.

razv a Zabrodsky I raz. Poza 5 
złotymi medalami zdobyli oni jesz­
cze jeden brązowy w grze poje 
dyuczej mężczyzn (Krejcik*.

Z pnzosta.ych medali 3 srebrne

ZSRR: KAramlszewa 
lan — 15. Jaroszewska 
— 8. Mamientiewa — (

16. Kul-
- 11. Ots* 
Kużnieoo-

ra — 5. Jeromina i werie — po 
Pieriegudowa.

C6R: Hub alkova I — 12. Blahou-
tova
Koukalova 
G rubro v*

10. Hnbalkova II — 9.
Mazlava — po 7, 

4, Ezrova i Moutell-
kova — p© t. stepanowa.

Charakterystyczną cechą leso 
spotkania było Jego ostre tempo. 
Zarówno drużyna radziecka jak 1
Czeobosłowaczki 
ważnie szybki 
zmieniały się 
akcje przenosiły

stosowały prze-

kosza do drugiego.

atak. Sytuacje 
błyskawicznie, a 
się od jednego

Szybkie. silne reprezentantki 
' CSR napotkały w nie ustępujących 

im szybkością i techniką młodych 
zawodniczkach ZSRR na przeciw­
niczki nie do pokonania. I _cho- 
ciaż niejednokrotnie Czechósło- 
waczki miały krótkotrwałą prze­
wagę, choć po przerwie nawet 
kilkakrotnie prowadziły, to w 
przekroju całego spotkania druży­
na radziecka była zdecydowanie 
lepsza I potrafiła zapewnić sobie 
wyraźne zwycięstwo.

Na osłabienie drużyny czecho­
słowackiej wpłynęło niewątpliwie 
opuszczenie boiska za 5 . przewi­
nień osobistych przez Maztoyą i

sioatry Hubalkove, ale i drużyna 
ZSRR była osłabiona przez zejście 
Olsy, Jaroszewskiej i Karami- 
szewej, która w tym spotkaniu 
była najlepszą zawodniczką.

Tutaj jednak jeszcze raz zazna­
czyła się przewaga ZSRR. Gdy 
Czechosłowaczki wyraźnie odczuły 
to osłabienie, to zespół ZSRR, po­
siadający rezerwy na tym samym 
niemal poziomie, co czołowa pią­
tka przedstawiał w dalszym cią­
gu tę samą wartość, a Kullam, 
która weszła na miejsce Jaroszew­
skiej wywiązała się dobrze z kry- 
eia Hubalkovej I i z obowiązków 
środkowej.

cem dogrywki Sławow po umie-
ietnym wejściu pod kosz zdoby­
wa zwycięskie punkty.

Kluczowym, i najlepszym zawod­
nikom Bułgarów był środkr T 
Radćv, który w większości -»y- 
nadków brł b. trudny do pok-T- 
cia. Z Polaków wyróżnić należy
Pawlaka, Śterengę 
Pacułę.

częściowo

możliwości. Nie trzeba jednak za­
pominać, że szczytową, formę ma­
my zaplanowaną dopiero na pa-

listopad. Przygotowa- .

za pojedynczą

Siatkarki ZSRR i siatkarze CSR
mistrzami II Igrzysk

Polacy zajęli drugie miejsce

ZSRR — RUMUNIA 45:M (27:21). 
Sędziowali: El Achń (Egipt) i He- 
gerle (Polska).

ZSRR: Laga — 14. Stonkue — 
12. Boezkariew — 10. Wlasow — 4, 
Petkiawiczius — 3. Ozierow i Wan- 
damanis — po 1.

Rumunia: Raducanu — 18. Negy 
i Folbert — po 8, Nedew — 4 1 
Fodor — 2.

Koszykarze radzieccy odnieśli 
drugie zwycięstwo w puli finało­
wej. wygrywając po zaciętej 
walce 7. ambitnymi Rumunami. 
Mecz stał na dobrym poziomie i 
dostarczył .widzom, wielu emocji--^ 
Żadna z drużyn nie motła uzy^ 
rkać zdecydowanej przewagi. Obi: 
zespoły do ostatniej chwili wal-- 
ezyły o zwycięstwo.

W pierwszej połowie nieznaczną 
przewagę uzyskują Rumuni, któ­
rzy stale prowadza różnicą kilku 
punktów. Zryw drużyny radziec­
kiej doprowadza do uzyskania 
wyniku remisowego.

Po przerwie zdecydowana gra 
koszykarzy ZSRR przynosi im l 
pkt. przewagi. Zespół rumuński 
koncentruje się jednak i odrabia 
utracone punkty. W 37 min. wy-, 
nik brzmi 43:40 na korzyść ZSRR. 
Jednak końcówka należy do b. do­
brze grających taktycznie koszy­
karzy radzieckich, którzy zdoby­
wają dwa dalsze punkty pieczętu­
jąc swe zwycięstwo.

W zespole radzieckim naileęśej 
grali: Laga i Stonkus. U pokona­
nych wyróżnił eie Raducanu.

W przedpołudniowych spotka­
niach koszykarki Chin w walce 
o 5 i 6 miejsce zwyciężyły baz 
trudu Szwajcarię Ś2:26 (27:9), a ke- 
*zykarre Chin zwyciężając Egipt 
7?:S8 (34:29) również * wywalczyli 
piąte miejsce w turnieju.

ZAKOŃCZONE w ciwartek turnieje siatkówki przyniosły tytuły mistrzowskie II MISM 
siatkarkom ZSRR przed Czeęboslowaęją i Rumunią oraz siatkarzom, GSR przed Polską 

1 Bułgarią. Męska reprezentacja Polski, po zwycięstwach nad wicemistrzami Euiopy Rumu- 
- ■ ' • ---- ’— walce o pierwsze 1 drugie miejsce z mi-W skokach z wieży

ździemlk — 
nie 1 start Gremlowskiego na , - t - , I ■ WARUtriumfują zawodniczki ZSRR

Gremlowskiego na

my. (W najbliższym okresie czeka
Gremlowskiego: 
z Finlandią 1 
NRD).

Dzięki temu,

środę zakończono ostatnią w
sierpniu mecz konkurencję skoków pływackich

: — skoki z wieży kobiet.
Na podium zwycięzców stanęły 

:e GKK.F i naeze twy zawodniczki radzieckie. Mi- 
• • - - jśtrzyni Europy Karakaszjanc, Go-

wrześniu

zrzeszenie Sparta umożliwili Grem- 
lowskiemu dwumiesięczny trening

rochowskaja 1 mistrzyni Europy 
z trampoliny — Czumlczewa. O ile

wykonaniu
skoki, których

Karakaszjanc. to 
i i e powstydzi łby

' erze podwójnej mężczyzn (Gulyas. ' 
; Bujmr) zdobyli Węgrzy. 2 ąrebr 1 
ne w grze podwójnej kobiet (Js? !

I drzejow.«ka i Ryczkównai. w mie j 
lizanej iPiąiek i Jędrzejowska». ‘ 
2 brązowe za grę podwójną męż­
czyzn iPiątek. Radzloł 1 pojedynczą 
kobiet (Jędrzejowska) •— Polacy, 
wreszcie 2 brązowe w grze no 
dwójnej kobiet iKuzniienko i Pre-

waną wodą
Królik —

na basenie z ogrze- w trampolinie doskonały ten ter­
mowi dalej trener

przygotowania mogli­
śmy przeprowadzać planowo i spo-
kojnle. Przy
bardzo solidnie pracował

Gremlowski
dia-

, cet przedzieliła Węgierka Zsagot, 
tn w wieży, zawodniczki radziec­
kie były bezkonkurencyjne i wal­
ka o złoty medal była zupełnie 
ich wewnętrzną sprawą.

Odwaga. szybkość decyzji, ol- 
Ibrzymia odporność psychiczna —

się wysokiej klasy skoezek-męż- 
rzyzna. Publiczność umiała ocenić 
wysoki poziom konkurencji, i nie­
ustanne grzmoty oklasków były 
tego najlepszym dowodem.

Dotychczas najwyższy poziom w 
tej dyscyplinie sportu reprezen­
towały Amerykanki. Od mistrzostw 
Europy w Turynie na szersze wo­
dy ..wyskoczyły** zawodniczki ra­
dzieckie. Po tym. co widzieliśmy 
w Warszawie. Jes*eśn*y przekona­
ni, że w Melbourne skoki nie bę-

obrażeń<ka) i mieszanej 
hrażenska. Andrejewi 
ZSRR.

nami oraz Bułgarami, przegrała jednak w środę v. 
strzem Europy Czechosłowacją, jednak poprzednie 
brny medal, co jest niewątpliwie dużym sukcesem 
prezentacja Polski nie .zdołała wywalczyć nawet 
po bardzo słabej grze z Rumunią, a w czwartek 
Europy Czechoslówaczkom.

dwa zwycięstwa zapewniły Polakom sre- 
naszych siatkarzy. Natomiast kobieca re- 
biązowego medalu, przegrywając w środę
ulegając po zaciętej ’ walce mistrzyniom

tenisiści j ROGI zawód sprawiły w śro- 
ł dę nasze siatkarki, przegrywa- 

. ..,,...1- ‘ lar ne siahel arze z reorezenta-
się konferencja, w której uczest 
niczyi! oherni na Igrzyskach ire 
nerzy tenisa i kiernwn.ry ekir
ZSRR. Ru

h również udział rizienh^karze 
sportowi polscy 1 zagraniczni.

Gra podwójna kobiet finał: Pn- 
zejnva. Gazdikova -- Jędrzejów

- . szereg próstych błędów w ataku, 
— u, K.obronie, psują zagrywki — w re-
ląc po słabej grze z reprezenta- znltacie czego Czechnstowacy uzys- 
cją Rumunii 2:3 (12:15, 11:15; 15:7; | kują prowadzenie 12:4. aby po 
15:1; 7:15) 1 iracąc tym właściwie i krótktoj walce odnieść pewne zwy-

tego mogłem być zupełnie pewny —----- ------ -----------
je?j zwycięstw na obu dystan-:... • nów zwyi-n przypisywać tylko
sach — kończy trener Królik, a mężczyznom. Finał z wieży wy- 
my składamy jemu j jego wycho- j kazał, że cechy te również mogą 
wankowi serdeczne gratulacje I Posiadać kobiety. Półtora salto • z 

pełną śruba, ora/, dwa | pół salta 
(Mea) >z rozbiegiem w pozycji łamanej.

dą już konkurencją. którei
Amerykanie z góry 'mogliby Uczyć 
na medale swych zawodniczek.

Wyniki: i. Karakarzjanc (ZSRR) 
— 88.95 pkt.. 2. Gorochowskaja 
(ZSRR) — 81.98, ?. Czumlczewa
(ZSRR) — 80.95, 4. Zsagot (Węgry) 
— 76.35.

Gra pojedyncza mężczyzn finał:

szanse na zdnbvcie brązowego i rięsiwo. W drużynie CŚH wwróźui- 
medalu. I U się Purnoch, Laznicka j Paulus.

! Trzeba od razu powiedzieć, że i IV zespole polskim na wyróżme- 
tak słabo grającej naszej drużyny I nie zasługuje Wleciał.
już dawno nie osiadaliśmy. Kardy- | Wvniki pozostałych spotkań fi­
nalne błędy w obronie, psucie za-, 
grywek, brak kończących piłek — । 

। to wszystko razem złożyło się na > 
i niespodziewaną porażkę Polek. | 
! Szczególnie komprnmiiująco

nałowych:
Bułgaria

■ grały

1:11, 15:7). 
Rumunia

mieszana finał: Puzejova. 
;v — Jędrzejowska. Piątek

i pierwszych setach.
W zespole zwyciężczyń naj. 

zagrały: Corbeanu, Popowicl i

dwóch I 15:9, 16:14).

Włochy 3:0

Chiny 3:0 (15:8,

i|leplej I CZW ARTEK w . 
i Cer- ' ’’ drużyn męskich

śpotkan’ach 
uzyskano

kle ofiarnie, walcząc z wielką am­
bicją o każdą piłkę.

W U secie drużyna nasza zupeł­
nie się „rozkleiła" popełniając du­
żo szkolnych błędów zarówno pod 
siatką, jak i w polu. Czeszki w 
tym secie grały bezbłędnie i ma­
jąc najsilniejsze punkty w dosko­
nałej Necasowej i Slndalarowej, 
wygrywają seta 15:3. Dramatyczna 
walka rozgorzała w secie III. Obie 
drużyny dają z siebie wszystko — 
9:9, 13:13. W końcówce Polki są- 
lepsze. Set dla Polski 15:13 i stan 
meczu 2:1.

W IV secie zdawało się. że Pol-

n«ti. w 11 ;i i/.> i iie pin 
Imalnym poziomie g: 
I Hajećówna i Kocan. 
I W trzech pozostałych środowych 
meczach drużyn kobiecych wyniki

jedynie
nastepująCe wynik-.

Polska — Chiny 3:0 (15:8,
15:10). Ostatni swój mecz tur-

kl spotkanie to wygrają 
wadziły już 8:5, 9:7. 12:1 Siatkar-

Na macie
byly następujące:

CSR 
15:10).

Korea 3:0 (15:7,
Spotkanie

nim poziomie: < 
srawiały zacięły

siało na śred- ' Chińczyków.

nieju zagrali Polacy poprawnie, ale 
nie w najlepszym stylu. Przede 
wszystkim gra ich była schema­
tyczna, mało urozmaicona, w prze­
ciwieństwie do ładnych kombinacji

ambitne
Ostatecznie wygrali

Koreanki równiejsi i skuteczniejsi siatkarze

najlepsi zapaśnicy radzieccy
kom Czechosłowacji. W drużynie 
CSR dobrze grab' Matalikova i 
Neugebauerova. W zćspole Korei 
bardzo dobrze wypadła Kim Czun

opór zawodnie?. - Polski. W drużynie chińskiej na
4,. ......x....4« wyróżnienie zasłużyli Chang-Jung-

hsu i Huung-Kuang-te, a w pol-
sklej

ZSRR - Austria 3:0 (15:1, 15:1 
I 15:6).

Bułgaria 
9:15, 15:10,

Wleciał i Czerski.
Rumunia 3:2 (18:16, 

15, 15:13), Była to

ki nasze nie wytrzymują jednak j 
nerwowo, oddając seta 12:15.

Decydujący set tó wyraźna prze­
waga Czeszek, które prowadzą aż 
1213. W tym momencie następuje ! 
zryw Polek. Przewaga drużyny CSR 
zmniejsza się do 3:13. Jeszcze kilka 
piłek i Czeszki zwyciężają 13:9 i 3:2

W zespole CSR wyróżniły się Ne- 
casowa i sindalarowa. Wśród Polek 
najrówniej grały Hajećówna i Cze­
czotka.

Pozostałe wyniki:

twarda, nieustępliwa walka o każ- i 
------------- •, reprezentują- ’

Wyścig pływacki
Wilanów-Warszawa

— Turniej zapaśniczy (w stylu 
Lla-ycznym) II Igrzysk stal na do­
brym, nialo — na bardzo dobrym 
robienie. - — Tak ocenia, dopiero 
co zikoAczone. zawody sędzia głów­
ny. Ziółkowski.

— Nasuwa ml się tu porównania 
z ostatnimi mistrzostwami świata 

Karlsruhe. Poziom nie był tam 
wcale wyższy, chociaż w Warsza-' 
wie zabrakło na starcie Turków, 
rta’?(cych na arenie międzynarodo­
wej wiele do powiedzenia. Ale tam
byla jakaś naprężona.
c?. atmosfera. Ń&tomiast

denerwują-
w sali

punktowe, po 9 walkach zostaje wy 
eliminowany. Podobnie było z 
Gondzikiem (Polska), który poło­
żył na łopatki w pierwszej walce 
eliminacyjnej Norwega Eriksena, 
w następnej uległ na punkty Argi- 
rowowi (Bułg). wypunktował póź-
niej Lehtinena (Finl.) Cucą
(Rum.), eliminując z dalszych walk 
swego przeciwnika i... siebie.

A każdy zawodników muslal

Chinyspotkanie obu kandydatów do tytu-1 (Rum.). Gamarnlk położył w ellmi- 
tu wicemistrzowskiego). | nacjach na łopatki FUchendorfa, i 15:6, 1S:1O).

kogucia — 1. Swiridow fZS”"’'. ”) i wypunktował Belusiea. W meczu o
Sznajder (Polska). 3. Petrow (Bułg.), srebrny medal FUchendorf położył

NRD 3:1 (15:6,

’ dą piłkę zespołów, 
• cych bardzo wyrównany

ZSRR — Rumunia 3:0 (15:9 15:0.
>:4). Korea NRD'3:0 (15:14,

poziom.
Walce tej zaciętości dodawał fakt, 
że chodziło przecież o brązowy me-

j 15:13, 15.3), Chiny — Austria 3:0 
(15:0, 15:2, 15:5).

MDK, walki, choć bardzo zacięte, 
odbywały się w miłym nastroju.

Tyle sędzia Ziółkowski.
Na wy reki poziom turnieju nie­

wątpliwie wielki u-phov miała do­
borowa obsada imprezy, z aktual- 
uyml mistrzami świata: Stasz- 
Iriowiczem 1 Gamanikiem na cze­
le. Takich zawodów zapaśniczych
w Polsce jeszcze 
liśmy. Turniej 
tą szkołą dla 
tJzłów, zawodników

nie 
był

stoczyć przynajmniej dwie walki. 
Jeśli nie przegrał obu. kwalifikował 
się do następnej rundy itd. Zesta­
wienie par odbywało się na pod­
stawie przeprowadzonego przed 
turniejem losowania. Punkty, które 
otrzymał zawodnik w meczach eli­
minacyjnych — w finale już się 
nie liczyły.

Ostatnie wyjaśnienie jakie obo­
wiązani jesteśmy podać naszym 
czytelnikom, to fakt, iż do wyni­
ków spotkań finałowych zaliczane

rezultaty walk elłminacyj-ogląda- były ------------- ------ ------------- ..
doskona-; nyeh. Jeśli np. w finale mieli wal-

działaezy, sę- 
oraz wielką

cżyć ze sobą po raz drugi ci sami

u^akcją dla publiczności. Niestety, 
rów»: eż j tu bilety wstępu były 
iradllwle rozprowadzone, i tu sala 
s:gdy nie była kompletnie zapeł- 
nicna, choć chętnych do ogla.dania 
imprezy nie brakło.

Środowe walki finałowe to Jesz­
cze jeden sukces zawodników ZSRR, 
którzy zdobyli sześć tytułów ml- 
strzowFkich. oraz Jeden medal 
srebrny, !

Złote medale zdobyli w kolejno- I 
śzi wag — Osman (Egipt). Swiridow । 
(ZSRRk Staszkiewicz (ZSRR). Sa< i 
fm (ZSRR). Gamarnlk (ZSRR). I 
AnRnogienow (ZSRR). Tkaczew 
(ZSRR) i Mahmedow (Bułgaria). I

Tum1 ej przyniósł naszym bar- ; 
wom tylko jeden sukces, w wa- , 
dze koguciej Sznajder. jako 
jedyny z Polaków, zakwallfl- 
Łował się do puli finałowej i wy­
walczył tam srebrny medal. Zwy­
cięstwo to jest tym bardziej cen­
ne, że odniesione zostało w cięż­
kiej walce z najlepszymi zapaśni­
kom! Europy.

Zgodnie międzynarodowymi
które obowiązywały w 

turnieju warszawskim, zawody prze- 
prowadzane były systemem elimi- 
n&cjl. Do finału wchodziło w każ­
dej wadze po trzech zawodników, 
(walczących systemem — każdy z 
każdym), odpadali zapaśnicy,' któ­
rzy „zarobili" 5 punktów kar­
nych (porażka 3 pkt.. zwycięstwo 
na łopatki — o pkt., zwycięstwo 
punktowe — i pkt.).

Gamarnlk (ZSRR)

w 14 min. na łopatki Belusiea.
średnia: 1. Anfinogieniow (ZSRR). ’ EPJ?2'*? - • a.iei

2. Dobrew (Bule.). 3. Moustafa ! <®J1 t1, ’ <_ .
(Egipt). Anflnloslenlow wypunkto- 
w»i Dobrew. I położył n.
Już w 47 rek. Moustafę, Mou.tafa i 2. 1 1 t

____  nie łtanał do walki o drugie miej-' "" nlcJ"- " >«'kf k mlstizaml Eu: 
piórkowa—1. Staszkiewicz (ZSRR), sce.

2. Makinen (Finl.), 3. Anderson | półciężka: 1. Tkaczew (ZSRR). 2.

Wynikl: Swii Idów
punkty Sznajdra 1 położył w 10 
mtn. na łopatki Petrowa. Sznajder 
w spotkaniu eliminacyjnym wy­
punktował Petrowa (spotkanie to 
zostało zaliczone do wyników fina-.

(Szwecja). Wyniki: Staszkiewicz po- Harencik (CSR). 3. Albrecht (NRD). 
łożył w 4 min. na łouatki Ander-| Tkaczew zwyciężył na punkty obu 
ssona. a w ‘eliminacjach zwyciężył ' rywali. Harencik wygrał wo z AI- 
na punkty Makinena. W meczu o brechtem.
drusle miejsce Makinen wypunkto- i Cję*kaj L Mahmedow (Bulg.). 2. 
W?L .Anderssona. ______ _____ .< Bogdan (ZSRR), 3. Nordstroem

(Szwj. Obie walki finałowe wygrałlekka: 1. Safin (ZSRR). 2. Kamei 
(Egipt). 3. Argirow (Bułg.). Safin 
wypunktował Kamela i zwyciężył 
walkowerem Argirowa. W meczu o 
3 miejsce Kamei wygrał z Argiro- 
wem na punkty.

półśrednia: 1. Gamarnlk (ZSRR), 
2. Fischendorf (NRD), 3. Belusiea

Mahmedow położył w s min. na ło­
pat k i N ordstroem a. wypun k to wał 
Bogdana stosunkiem głosów 2:1. 
Bogdan położył w 5 miń. na łopat­
ki Nordstroema.

(Ar)

r dat w turnieju. Zwycięstwo i trze-

PODOBNIE JaJ< Polki również I I cle miejsce przypadłe w udziale 
nasi siatkarze ponieśli w środę | bardzie! onanowanei nenasi siatkarze ponieśli w środę | bardziej opanowanej nerwowo j le- 

•ażke — z Czechosłowacją 0:3 । pje.1 grającej w polu drużynie Buł-

mpv. ale spodziewaliśmy ale od 
na«że| drużyny lepszej gry. Tym­
czasem. Polacy zaęral chyba naj-

Spotkanie rezerwowego zespołu
CSR z Wiochami zakończyło się
zwycięstwem CSR 3;o (15:8, 15:13, 
15:4).

słabszy swój mecz w turnieju. Je­
dynie do potowy I seta siatkarze 
nasi byli równorzędnym przeciwni­
kiem dla mistrza Europy, uzysku­
jąc nawet prowadzenie 5:0.

Czechnslowacy szybko Jednak 
oirząsnęli ?ie i demonalrulac grę 
na nafwźszym poziomie całkowi 
ci? przejęli inicjatywę w swoje 
ręce.

W IH serie Polacy przystępują 
do ataku, ale Czechosłowacy przy­
tomnie blokują Przy stanie 8:1 dla 
CSR siatkarze nas! popełniają

W SPOTKANIACH zespołów ko- 
biecych rozegrano 4 mecze.

Polska Czechosłowacja

Mecz ten miał niezwykle zacięty 
przebieg i obfitował‘w szereg emo. 
cjonujących momentów. Polki w I 
Recie zagrały zupełnie dobrze, rząd- 
ko dopuszczając do głosu doskona­
le siatkarki CŚR. Czeszki tylko raz 
objęły w tym secie prowadzenie 
3:4. Później Polki uzyskały wyraźna 
przewagę, wygrywając seta 15:10.' 
W I secie na pochwałę zasłużył ca­
ły nasz zespół, który grał niezwy-

„Nie łatwo znaleźć podobną atmosferę “

TABELA DRU2YN KOBIECYCH
1. ZSRR 7 0 21:2

w konkurencji
międzynarodowej

2. CSR
3. Rumunia
4. Polska
5. Korea
6. Chiny
7. NRD
8. Austria

7:16 
4:18

TABELA DRUŻYN MĘSKICH 
1. CSR 5:0 15:2
2. Polską 4:1 12:6
3. Bułgaria 3:2 10:9
4.* Rumunia 2:3 10:9
5. Chiny 1:4 / 5:13
6. Włochy 0:5 1:15

Ze względu na wysoki stan wo* 
dy na Wiśle doroczny wyścig pl>’7 
wacki Wilanów — Warszawa prt®- 
łożony został na niedziele 14.vni., 
Wyścig Wilanów — Warszawa bś* 
dzie jedną z Imprez festiwalo­
wych. na starcie zobaczymy, ohnk 
czołówki polskiej, również 
krtw zagranicznych. Zbiórka M- ’ 
wodników odbędzie się o godz. " 
rand na Przystani żeglugi na wl- 
śle, skąd nastąpi odjazd statldaip 
do Wilanowa. Przybycie zawodni­
ków na metę przy przysłani Rudę- 
winnych spodziewane jest oknio . 
godz. 12.

14 Polaków w finate żużla

We Wrocławiu tylko Olsson
dorównał naszym zawodnikom

przeciwnicy — walka jut nie mie­
le miejsca.

Spośród u zawodników wagi mn- 
nej do finału zakwalifikowali Mę 
— Osman (Egipt), Cernea (Rum.) i 
Vittata (Tinl.). Egipcjanin położył 
w 14 min. na łopatki Cernea, a 
przegra! na punkty z Vlltala. Fin 
uległ na punkty Cernea. Zloty me­
dal zdobył Osman, który w Hnate 
otrzymał tylko 3 pkt. kme, pod-
czas gdy dwa]Ten system nie wydaje się słusz- 

ny skoro zawodnik mający na 1 mieli Ich po 4. Drugie miejsce zajął 
twym koncie np. mem swyoiąstwa * Cernea (decydowano bezpośrednie

następni finallAd

NAJWIĘKSZYM zaintereso­
waniem cieszyła się pod­

czas II MISM w Warszawie 
lekkoatletyka. Zawody lekko­
atletyczne zapowiadane jako 
preludium do Igrzysk Olimpij­
skich spełniły całkowicie swą 
rolę. Jak dowiodły tego rekor­
dy świata, Europy i poszcze­
gólnych krajów, poziom zawo­
dów był bardzo wysoki.

Trudno jest wyróżnić jakieś 
! jedno wydarzenie spośród tych 
niezwykle interesujących zawo­
dów, ale gdybym musial to 
uczynić — wybrałbym 100 m 
kobiet, w którym Strickland 
pobiła rekord świata.

Ńa drugim miejscu ustawił­
bym 5000 m, w którym biegacz 

■ polski Chromik pobiegł jeden 
‘ z najpiękniejszych i najlep- 
■ szych biegów, jakie kiedykol- 
’ wiek widziałem.
[ Biec przeciwko 3 Węgrom 
i tego kalibru co Iharoc, Kovae« 
i i Szabo, biec zupełni* łamemu

bez jakiegoś podtrzymania i Ale zarówno Chromik, jak 
wygrać — do tego trzeba być ; Strickland, czy Iharos mają już 
zawodnikiem nie lada klasy. swoją ustaloną renomę na 

To samo dotyczy . Shirley . świata; Spróbujmy

go. uda i jego wspaniały wy­
siłek w sztafecie 4- X 400 m 
zasługują na najwyższe uzna­
nie. Jeśli w Melbourne ktokol-'

Strickland. Obecnie w Australii 'zastanowić się nad tymi dla wiek będzie w stanie zagrozić 
panuje przecież zima i Shirley których Igrzyska były jednym poważnie Amerykanom, którzy 

■ ■ trenowała wiele. ze szczeblow drabinki, prowa-1 są specjalistami na tym dy-
. . . . . na l/»lrVnaf1otvlri !d ancta __  +« nsA-in ♦- u..- x-.i 'ostatnio nie trenowaia wicie. ------  - t y , , * .

Ta okoliczność dodaje jej wiel- d^J na lekkoatletyki,
kiemu osiągnięciu jeszcze wię-1 a więc — Urszula Bonath,
cej blasku. : która potrafiła zwyciężyć na

Sukcesy Chromika i Strick- 400 m słynną Otkalenko i uzy- 
land ocenione zostały wysoko; skała na tym dystansie naj- 
w Anglii. Po pierwsze — re- lepszy wynik iwlata.
kord świata zmusił do napisa- ' Nie wydaje się prawdopodo-

stansie — to może to być tyl­
ko Ignatiew.

nia o Igrzyskach nawet te cza- ■ bne, by Ulli udało się w naj- 
sopisma, które dotychczas nie ' bliższym czasie znowu zwyclę- 
wspomnialy o nich w ogóle. |żyć Otkalenko, ale jej bieg, w 

którym potrafiła zdobyć się naPo drugie zwycięstwo
Chromika nad Iharosem, któ­
rego dobrze znają w Londynie, 
a który ma w najbliższej przy­
szłości być w naszej stolicy na
zawodach lekkoatletycznych,
jest dja lekkoatletów brytyj­
skich sprawdzianem możliwo­
ści swoich l Iharosa na 8000 m,

ostatniej setce na taki burzli­
wy finisz, wskazuje na to, że 
może trenować i osiągnąć du­
że wyniki w biegu na 200 m.

Najbardziej "obiecującym z 
mężczyzn jest moim zdęnlem 
— Ignaślcw, Jego zwycięstwo 
na 400 m mimo koatuMcrmMMn

Po tym oczywiście — Sidło. 
Jeśli będzie nadal demonstro­
wał swą unicestwiającą wszyst­
kich rywali formę z Igrzysk w 
Warszawie,, to Polska już ■ w 
krótkim czasie będzie się szczy­
cić nowym rekordem świata w 
oszczepie.

Igrzyska trwają 1 rekordy 
światowe padają w dalszym 
ciągu, ale najważniejsza jest 
atmosfera, w jakiej to się 
dzieje. Nie łatwo byłoby od- 
nńleźć gdziekolwiek na świecie 
równą, tej — czy nawet tylko 
podobną.

. Jfommy Hughes
■MK Worker-Londyn

WROCŁAW 10., (tel. wl.). Dawno 
już nie wlta.t wrocławianie tak ro- 
rąco . i serdecznie sportowców, jak 
W środę po południu; gdy na wy­
pełniony ponad 60 tysiącami widzów 
stadion olimpijski wkroczyło do re­
prezentacji; 16 żużlowców czterech 
państw: Holandii, NRO, Szwecji 1 
,^l,skl’ ucz«tników drugich po tur- 
wvnh lita P?znaniu międzynarodo­
wych indywidualnych zawodów żu- 
ziowycn:

Z zawodników zagranicznych we 
Wrocławiu zobaczyliśmy: reprezen- 
trzeei»/nW?łJvt ~ °M“» Olssona, 
H^eńdMw Skandynawii
r — Thomasa Blschota 1
H zi?kl* i°ru zawodników NRD —

I M. Zirka. Nie Drrvi*. 
cha li natomiast reprezentanci An- 
8 w^cernistrz swego kraiu w>ri Anrtii81’*’?1? I “warty • zlwodJuc' 
mTejsĆe-i^Ji1? DUckworth. w ich 
„Im, ~ rezerwowi zawod-
—vy< E£"cy' Pocl'ikowlcz, Kaspe- 
rak 1 Tkocz. ? ««pe

•wym^^e^S 
-rkMując wysoks klatę lin,

ki. Wszyscy nasi reprezentanci » 
szczególnie pierwsza piątka wjw 
zała wysoką formę.

Na 20 rozegranych biegów wygra­
liśmy 18, a tylko dwa zakończyły 
się porażką naszych zawodników. 
Żaden z żużlowców zagranicznych 
oprócz Olssona nie dorównywał u- 
miejętnościami Polakom. Dwa zwy­
cięstwa odniósł jedynie Olsson 1 
trzy razy goście zajęli drugie miej*

Zwycięzcą wrocławskiej „ eliminacji 
został Kaizer zdobywając w. pięciu 
biegach 14 : pkt., na 15 możliwych. 
Drugie miejsce zdobył N., Swlt«l« 
— 13. pkt., trzecie i czwarte Suche­
cki i Nazimek również po 13 pkt*

Miejsca ’od piątego do ósmego ze* 
jęli: Staniszewski — 9 pkt., OliWB — •, Kupczyński — 8. i Teodoro-, 
wieź .również 8 pkt.Ta ósemka zakwalifikował* ijj do finału turnieju żużlowegoh u 
MIhm w Warszawie* gdzie starto­
wać będzie razem z 8 innymi żuż­
lowcami, zwycięzcami eliminacji 
poznańskiej. / :

; Pozostałe miejsca zajęli; 9. Kasp* 
rak -/8 pkt„ io. R. świtałaJ;
11. Blachof (Hol.) — 5, 12/ K«W', 
(Hol.) — 4, 13. h. Zlrk (NRD)14. Pociejkowlcz — 3 1 M. ZłrJ, (NRD) i Tkoez po 1 pkt. Półukord. 
za niebezpieczną Judę zośtśł pr»M; 
sędziego głównego wycofany 1 w*, wodów.

(A*

Tbrwa.ru


Btr. 3
Nr 3’ PRZEGLĄD SPORTOWY

Walasek nafleps^y uśród Polaków

Historia w alk o dziesięć złotych medali w boksie
W środę
trzy niespodzianki

Nasze łuczniczki
w A siadionle Budowlanych w 
W czwartek działy się- podobne 

,»k podczas najbardziej ;£• ,-h .wzlw piłkarsk.ch 
Li* iAoiinafh CWKS. Ludzie cho- 

"-oma dosłownie po głowach 
yjl.wane zostały wszystkie kor
d6;ę ;użba porządkowa z naj- 

n ti-urlem zdołała turzy- 
taki porządek. Ponad

tym medalem. Wydaje się, że ten 1 Niedźwiedzki zdobywając trzeci 
werdykt był bardzo przychylny złoty medal dla Polski.
dla naszego^boksera. i w wadze lekkopółśredniej prze-

wiFi ua bitwa żywaliśmy wraz z. Milewskim cię-iu . 1 x . BiiWA żk|e chwU<ł -pÓUk ZaCząi walkę z
u wadze piórkowej aianeli na- Bojarszynowem (ZSRR) bardzo ane-

J micznle. Polował znów na cloS, co V\idzialem juz I jU* nje raz doprowadziło go do 
---L^iŁnld'rts I bardzo nieprzyjemnych tarapatów.

szczękę, po którym z trudem do­
brnął do narożnika.

W trzecie! rundzie natomiast 
Karpow p<> kontrze wylądował aż 
na murawie stadionu 1 musiał się

finatn*'*

(rui»rtd„ 
wielu pięściarzy w „u.,....,

I zasługiwali na miano maszynki do 
nr7vś'ói7' oćladafd7'acia ciosów, aie Shakweer ‘i: u bokserskie Prz" "rzcściguą! Ich wszystkich. Nie 

nnwn-lzenla Imure- H*1® 011 ®nI na chwilę wyichnlen’» ^.jgo pnąu.ljenia^ impie !praeclwn|kriwIi ani na cltwilę jego 
i długie ram’ona nie pozostałą w 
I spokoju.

“'‘h- l' bezspornie fakt. Iż ś 
*iarh «alrzsi mlam ośmiu 
1 l. *1arzv.

na-

uinrila

rem*i 
z«dow<

, , , Shakweer „zmęczy!" tu w War-masa hin/.l me za- 11IaW|e jUj dwóch pięściarzy, ale 
• swocn oezeiusa ,w Brychliku natrafi! na przeclw- 
.inii by! o jeden car n|ua szybszego od siebie, i lep- 

nią dwa Ja," szegn technicznie. Ta walka mog- 
Gwardh. Powod d<* (a porwać najbardziej zblazowa­
li więc calk.owhy. nych milcśników boksu.

rozpoczęły i s’ę 
aka. Dobrescu (Ru-

mJnm; wilczy! «'całym turnieju , 
_ 4 r. ~iniHv. to znaczy tak ,wiko 1.5 minuty, to znaczy tak 

„luno jak długo nie został zno- kaumwlny Hajduga. Walnę fma- 
............... Orthrer................ ---

wprost '"ample. Shakwser lak zaw-

Nie wiadomo* dlaczego Milewski 
Lak bardzo uwierzył w siłę swo­
jego ciosu i zaniedbał refleks,
kontrę i unik. Ta chęć nokautowa-
nla sprawiła, Iż pnd koniec pierw­
szej rundy Milewski znalazł się 

: na deskach. -W drugim starciu był 
! także liczony w pozycji klęczącej

bardzo spieszyć, by zdążyć przed 
upływem dziesięciu sekund, wejść 
na ring. Walka była słabiutka, a 
Czajęcki wykazał brak ciągu i wia­
ry w swoje możliwości.

‘ W wadze iredniąj Gilady (Egipt 
zwany przez widownię AlbBabą)i, zwany przez widownię All-I 

u ku ogromnej ucieszą twoich 
f. Jan pokonał Lasotę (ZSRR), 
ę to bardzo brzydka walka.

na ringu
W druglel adrii walk pólfińałó- 

wvch zanotowaliśmy znów. nleśpo- 
dżianki...........  ... ... '. :, 2--.„Dostarczycielem*' pierwszej był 
młody nasz zawodnik wagi kogu­
ciej — Slelczak, który po dobrej 
walce zwyciężył jednogłośnie We- 
robiawa (ZSRR), kwalifikując »1« 
do finału;

Polak walczy! bardzo przytom­
nie. Wiedząc, że przeciwnik lepszy

spisały się na medal

Bvla 
Oby-

do ..8”. Dopiero po tym drugim 
wstrząsie Milewski zaczaj walczyc 
rozumnie i z planem.

Zaczęła się gonitwą za Bpjarszy- 
nowem. Pięściarz radziecki zain- 
kasował klika ciężkich ciosów.

W trzecim starciu Rojarazynow 
dostał napomnienie, za bicie glo-

ale’ Brychlik wyraźnie wzrastać. Polak zakoń- 
i’anżowal' sz\ h- ! czyi walkę w ataku. Zwycięzcą 

kiu’owMny •—1—-----r • z dósko- ogłoszona Bojarszynowa. Zadecy-
Jaw* wygrał Dobrescu wałkowe- । ków. Tę walkę można było oceniać dawały o tym pewnie dwa nokdau-
Utn pomeważ pięściarz radziec- j tylko optycznie, ciosów nie zli- ! ny.
i*: kaładżew doznał kontuzji rę.<i czyłby najbardziej bystry sędzia, piękny POKAZ MYtLI W WALCEdo pojedynku. 'Była ich prawdziwa lawina z oby- rimAx mtsu w wauuł

więc sztuki nok- idwu stron. W wadze połśrednlej Walasekj- nie mógł staną.

^r5k‘ej -w.emci i umuń-

razy nawet

mli«kma>m*e. .)^^.1 u*e »c. 
U rlnuiei ih"r'h.v m’- swmc.e

Jako pierwsza w tym turnieju 
„a maszt zostaje wciągnięta przy 
dźwiękach hymnu flaga rumuńska.

ATAK W CENIE witt 7t^ cn

Rrychlik walczył ha rdzo mądrze I (Polska) zmierzył się z rutynowa- 
i miał śwlemy przegląd walk*. । nym Llnea (Rumunia). Linea za- 

gdv -.aphv-nwa». dn- । czai dość chaotycznym Atakiem,
chodził z c'o«am’ w knrnu*. To ' jego’ ciosy przeszywały jednak po­
była Jedyna broń przeciw świet- ! wietrze bnwlem Walasek stosował
nemu kondycyjnie Shakweerowi. , świetne
Egipcjanin odczul w trzeciej run­
dzie ten ..masaż*' żnładka. zwolnił 
’rmno. zaczai iść na oślep napr^t d.

za chwilę to .«arnn
Pod

snntkalo

riposta Walaska
odskokl. Każda 
dochodzi nato-

schułz (ÓRD). Miły blond;, nek 
bardzo dobrym Zwyntezcs z minimalna przewa- 

'V-Lrp V.V całkowicie' wvbilo z i aa został Brynhlik. Drugi raz na- 
^nrentu’S.eiczaka. Nasz pięściarz ’sza flaga wędruję na maszt, 
ulitował atakować, zadawać ciosy, ’ TRZECI ZLOTY MEDAL 
ile za każdym razem lewy pro- 
■ty Niemca lądował na jego nosie, w wadze lcl;!< e;; 
który wkrótce zrobił się purpuro- (Polska) napotkał na 
wy ZNa wierzch wychodzą mała.(ZSRR), n.niir.i 
rutyna i niewielkie jeszcze umie-i pięścią 
latnoścl techniczne Polaka. I w ! wym i 
driid*ł rnudzip obraz Jest podob- F.ann 
nv S-eh-zsk idzie stale do przodu. : nika. . 
fflńłał ulnlviWAi'’ nawet dwa c'™'’ 1 
na korpusie Schulza, aie .sam

srz radziecki siaral s 
prodynt irzymar iu 
swojego groźnego nn 
Ale Ntedżwledzkl Idzii

kontr.

chodzi wprosi ze skiu;y f 
re.zrie dobrać, się do s 
przeciwnika. Prze naprzód.
się nurkować pod
rękę Schulza.

dwaj przeciwnicy wykazali ogrom­
ny niedostatek umiejętności tedi* 
nicznych. Jeden silny cios Gilady
Uczony zadecydował ó wyniku wal- 
kl.

jest w póldystansle i zwarciu, roz­
począł on walkę na dystans,’ tra 
fiając dużo lewym prostym.

Lepszv technicznie pięściarz ra­
dziecki *po przegraniu pierwszej 
rundv. w następnym starciu zwiń-' 
nie ,’intrkc)war pod ciosami Pola 
ka. lokując szereg groźnych sier­
pów. Ciosy te nie roniły jednak

Z AWODY łucźnlct. H MISM.
któr» rozpoczęły; się w- śro­dę n« bacznym boisku Stadionu 

D'zióś'ęćlól«cl» pozostały .. trochę W 
cl»nlu innych. atv»kcyjnl»jśzych 
dyscyplin Sportu. A przeel»ż,J 
wśród łuczników walka Je«t nl» 
mniśj zażarta Jak pomiędzy in­
nymi zawodnikami, a prowadzeni» 
zmienia alę co kilka minut, -,

Cztery zespoły' męskie (1'4 za­
wodników), -Czechosłowacji, Szwaj- 
rarh. Szwecji i Polski; oraz trw 
żeńskie (11 zawodniczek) •— Cze­
chosłowacji. Szwecji i Polaki po 
.siadają w śwycli szeregach czo­
łówkę łuczniczą świpia. Tegorocz­
ny mistrz świata Słwed Nil» An-

LEW Się OBUDZIŁ 
W III RUNDZIE

W wMlge półciężkiej: r
chowskl (Polska) wygrał z Zaeharią 
(Rumunia). I ta walka miała brzyd­
ki I nieciekawy przebieg. Zacharia 
Walczył bardzo nieczysto za co do­
stał dwa naoomńienla. Wojciechow­
ski robił także chwilami wrażenie 
nowicjusza, nie potrafiącego lewym 
prosivm u?rzvmać przeciwnika na 
dvstans. Dopiero w końcówce trze­
ciej rundy zademonstrował swoje 
duże umiejętności i zrehabilitował 
się za dwa poprzednie słabiutkie

miast do celu. Llnea obrywa trzy 
silne prawe prosie w żołądek.

Sytuacja wygląda podobnie w 
nastennei rundzie. Walasek zble« 

■ ra oklaski za mądrą i precyzyjną 
walkę. Chwilami przechodzi do 
ataku. gd/Je za.skakule Llncę szyb- 
kiiril seriami.

ąiarciu nasz pięś-
darz wzmacnia tempo, teraz Lkica

1390. 3. Hol»t»n»ón, (Siwłeja) • 
1383. 4. Andersson (Szwecja) . * 
138». 5. Barii (CSR) -7 1339.
Lungreen (Szwecja); 1383 , — . Zespołów» mężczyźni: 1. os^ś> 
cjś. 2. CSR. 3. Polak». FelażyJO-; 
dyw(dualnf» uplaeowal! elę na dal' 
ażyeh m(»J»eaeh. yj

seu znajduje się Brlzowa -rMO 
pkt. Cugowska zajmuj» 2, Kon­
dracka - 4,Spychajowa — » 
i Johanson (Szwecja) — • 

' Wśród mężczyzn prowadź’; Ha
das (CSR) 746 pkt. Najlepszy z ?<s- 
laków Kanleki Jest na 5 mlaJśęu 
(668 pkt). Druga połowa trójooju. 
dłut lego zakończy s<ę w PW**

Radosnym, był dla Polski drugi 
dzień zawodów podczas rozgry 
wanlR trójboju, króik^go. Mittrgy-. 
ni świata Wiśniowska zdobyła w 
tym .dniu dla* Polaki 4 złots mo- 
dala. zwyciężając w konkuraneji 
na 25 m — 481 pkt, na 35 m — 
477 pkt . I 50 m — 466 pkt, oraz 
za aumo . trójboju krótkiagó 
1364 pkt. Polki zdobyły równia* 
piąty złoty, madal w konkurancli 
zaapołowaj I trójboju krótkiego <Wi- 
śnłowaka, Kondracka, Cugowaka)—

Złote
seriepow. Laosy ie nic iimny jrun>«.-> •y.-..- -™-..-- ------ ■

na Szlęzaku większego wrażenia.' derason, wielokrotny miatrz iw*’
Początek trzeciej rundy mla) wy. ta również Szwed Lundgręn. mistrz 
----- ------------.............................. świata z 1938 r. Cz»choslow»k Ha- 

das, tegoroczna mistrzyni świat» 
— F»lka Wiśniowska, ezy; wi»t»: 
krotna mistrzyni świat» Spych»- 
jewa — są okrasą tych zawodów.

Trzeba nadmienić, te" zawody 
łucznicze odbywają alę w tym sa­
mym miejscu (prży ulićy Zielę- 
nieckiej), gdzie, w 1R32 r. odby­
wały a’ę miairzostwA świata or. 
zanitowane przóz Polskę. Z „we­
teranów*’ tamtych lat startuje tyl­
ko Spychajowa.. która obok i AViś- 
ninwśkWj." ..Kóndrack-ej i Cugów 
tkiej. nrnz Chwaścikowskiego, God 
lewskiegol Kalekiego i Now.akow- 

.skiego bron’ barw Polski.
* Jut pierwszy dzień zawodów 
przyniósł jśden rekord Polski. 
Autorką jego jest WiÓnigwska. 
która w półówee trójbóju długie­
go uzyskała M2 ipkt, obejmując 
również prowadzenie w taj kon­
kurencji wśród kobiet. Wiśniew-. . ---------«_ AJI..1.Ś»! —-96

i równane - przebieg. Dopiero w* koń
' cówce Polak zagrzewany dopin-

Wolcie-1 £ie*n publiczności, energicznie r.a- 
i atakował, przechylając szalę zwy- 
cięs-.wa na swoją korzyść. Sędzio­
wie punktowali: 60:58, 60:56. 60:57

starcia.
Szósty zloty medal wywołał o- 

gromną falę entuzjazmu. Stadion 
trząsł się teraz od okrzyków „bra­
wo Szydło*' i „sto lat*,.

207 KILOGRAMÓW W RINGU
W ostatniej walce d.nla Piętrem 

(Polska) rozpoczął bardzo obiecu­
jące spotkanie z Juszkenasem 
(ZSRR), Ale nasz olbrzym :ak sir 
z.meczvl pudlnwanlem. pruciem 
__________ < ...^11-^ «wapniu T

dla Sielczaka.
Jeszcze nie zdążyliśmy ochłonąć 

po pięknej walce Polaka, a juz 
„zbliżała” się kolejna niespodzian­
ka. Kiedy,na ring weszli w wadze 
lekkiej wicemistrz Europy Mustafa 
(Egipt) 1 Gołubienko (ZSRR), małe 
było na stadionie osób, które by 
w tej walce dawały jakieś szanse 
pięściarzowi radzieckiemu. Rzeczy­
wistość wykazała jednak, jak za­
wodne są często przedwczesne do­
mysły. Mustafa, który jak wiemy, 
był rewelacją ostatnich mistrzostw 
Europy w Berlinie, tym razem 
doznał porażki z rąk dobrze zapo­
wiadającego się Gołublenk] i te

3928 pkt.
Brązowy madal dla Polski znn 

bvła również' Kondracka na' 30 m 
^ 415 pkL Jednocześnie WHniow 
ska ustanowiła nowy rekord, Pol; 
skl' na 50 n>. ,Wśród -mężczyzn hezkonkuren 
cv|nv bvł Szwed Oleeson. zdo- 
bywca 4 medali (50. 35. 25 m i

Katarzyny
l\j APRZECIW kolórówyeh 
1V. pierśeitni • tarcz1 Stanęli.
uczestnicy igrzyskowych zawo­
dów łuczniczych. Konkurencja 

bvwca 4 meaan wu. .>.y. --j »• ■ i «Ina —r .mistrz ,i mjstrzyąi 
ańma trójboju krótk'ego). Zespala- świata, wyposażeni w^SWietny 
wó wśród mężczyzn zwyciężyła \ sprzęt Szwedzi, bardzo dobrzy 
drużyna Szwecji - 4426 pW- (-^hosłowdeu.

pnwietrza i 
i Juszkenasem.

przekonywająco. ™ —
Autorem trzeciej, niespodzianki, ska wygrała dwie Odległości ■ 

był 21 -letni Juszkenas (ZSRR), kto-' ' — — - '
ry startując w przedostatniej wel- | 
ce wieczoru poki.tał rujnuńskie- 
qo punczera Ciobotaru. ".—a

i an« wy^raia mwiw vw.ww.w--. -
i 79 m. a tylko na «0 i"

i Briaeva] (CSR). Na drugim midi-1

go: _■ ';
' Kobiety: 1. Wiśniowska (Polskai 
— '1394 pkt. 2. Brizova (CSR) -7 
1363. 3. Safronkova (CSR) —.11293. 
4. Kondracka . (Polska) , — 12<2. 
3. Cugówska (Polska) — 1282 
6. Johańssón (Szwecja) — ; 1221.

* Zespołowo kobiety: 1. Polska.
2. CSR. A. Szwecje.

Mężczyźni: 1. Oleason (Szwecja) 
| —; 1474. pkt. 2. Hadaś (CSR) —

Czechoslowacy. : _
"Wśród startujących znajduje­

my wiele osobistości popular-
nych w światku łuczniczym i 
wśród . publiczności^. Mistn 
świata Anderson, małżeńska 
para doskonałych. łuczników 
znad Wełtawy — Brizowie, 
Szwa jcar Gaspard. Simon, zwa­
ny Wilhelmem Tellem. (więcej 
z racji zabójczej brody niż cel­
ności, z, której słynął legen­
darny bohater Szwajcarii).

Ale nikt na torze łuczniczym 
nie obdarzany jest taką - sym­
patią, jaką cieszy, się nasza 
młoda mistrzyni świata z Hel­
sinek— Kasia < Wiśniowska,

•iinipi" rn»vdwoma laty podczas Igrzysk W 
17« 'h obrv-1 Bukareszcie. Rumun, Jak wiemy, 
spełnił na- i wy?l*ai przez nokaut w pierwszej 

Niedźwiedzki ; wśród frenetycznych oklasków j szych nadziel na zloty medal i n«- j jZs7ncq;^ *(ZSRH
Pol»k kończy walkę zdo- ro.Ldny clężk ej 'L no^nle źlwdo^ wś-!

byw.jąc czwarty złoty madal. Wi- TO. W5 kg. nl« zląkł .1? groźn* >
'downie odśpiewała sto lat I przez ważący 105 kilogramów (Piej* । Clobntarti i zaraz no gontu ‘

wiele minut wiwatowała jeszcze na; 102) wykazał wielkie ierJJ : przeszedł do ataku. Rfmnri guó’l
. cześć świetnego Walaska. I kl, i Se“ obmnl., przetrzymywał i w

W wadze lekkośredniej: Czajęcki . Początek kaH»ry któ- . rezultacie przegra! walkę led™-
'(Polska) wygrał na pkt. z Karpo-1 ®'®ch»- -57:66 38:39 38:60

wem (ZSRR). Tira) omal' nie doazli. I «Prócz Sielezak. wdezyłe J.«-
il<> niespodzianki, bowiem równo z Warazawle z) y CM trzech Połakow — N)ediwl»dz; |
gongiem kończącym pierwszą run- 7marzllk ' ki* W»1®5^ i Pietroń. Wazyscy oni :
de CŻAlęcki dos:at «Hnv cios na I Jere.y ZmaraiiK . odnieśli przekonywające zwyeię-

_____________ ________________________________ ______ ______ 1 stwa, kwalifikując alę d» walk ®

ka znajduje jednak drogę do szczę- : pzle słaniając

le-

na-

nych ciosów. Sam Jest Jednak dd-
. kryty i dwie koniry wyładowały 
I na szczęście nie na ..punkt”.
| W drugiej rundzie tempo walki 
; wzmaga się. Polakowi wychodzą

iczękl dwa śwleine ciosy prosto w nos 
...........   stara Golubienkl. Wydaje się. że prze- 
wysuntętą do eiwnik Niedźwlerlzkiego powinien

■aż przednią prawą i jar]a chwila iść na- deski, 
Nadziewa sle Jesz- piekarz n^e stosuje od: 
kon»r. ale Sc .hi Iz pO ciosie pcha się do zv

nfe stosuje odskoków a
słabnie coraz' hardziej 1 w końcu

rę-
Liczyliśmy na zwycięstwo Schul­

za, który był w ogólnym prze­
kroju wyraźnie lepszym pięścia­
rzem. ile sędziowie prawdopo­
dobni» ocenili wyżej atak Pola­
ka I on zostaje udekorowany zło-

po desie pcha się do zwarcia, co 
umożliwia bokserowi radzieckle-
mu przetrwanie ciężkich chwil.

Dopiero w trzecim starciu G 
lublenko idzie na deski, ale i

Decydujące pojedynki
na Torwarze

rwana przez kolegów żartobli- 
wie Katarzyną Wielką: Żadna 
tarcza nie' skupią tyle gorliwej 
uwagi, jak właśnie jej. Niczy-. 
je strzały nie są śledzone z ta­
kim. napięciem -ż- jak Kata­
rzyny. /

'Mali i dorośli kibice łucznłr 
ctwa (są i tacy, a jakże!), gdy 
Katarzyna. drobną lecz silną 
dłonią napina cięciwę luku, pa­
trzą ż niepokojem, jak gdyby 
chcieli jej palcom^ dodać wy­
czucia, oku — celności. Potem. 
lieza głośno każdy punkt każ­
dej serii. Westchnieniem zawo­
du kwitują strzały ulokowane 
w białym łub . czarnym pierś­
cieniu tarczy, oklaskami i-ór 
krzykami witają ie najcelniej­
sze, tkwiące w upragniortym 
żółtym krążku.

...Katarzyna, Wiśniowska pro­
wadzi — ogłasza pó każdej pra­
wie "serii mikrofon w kilku ję» 
sykach.; ,

Od szczęśliwej —- jak " się *0- 
kazało „trzynastki", którą Wi­
śniowska, rozpoczęła:; strzelanie 
— seria po. aerii.poprawiała: o- ; 
gta wynika, „uciekając" prąedn. 
świetną również Brizową.

Nawet-wicher, który ehyha 
uwziął Się ńa łueeników— i tu 
na Stadionie Dziesięciolecia, 
podobnie jak na mistrzostwach 
świata w'Helsinkach, bez prze­
rwy hulał i utrudniał strzela­
nie — nie przeszkodził, naszej 
łuczniczce w uzyskaniu złotych 
medali; Na razie zdobyła ich 
już 4 — a spodziewamy. się... 
ale lepiej bądźmy przesądni...

Zapytaliśmy miłej Kasi ■ ezy 
cieszy się z tych złotyeh me­
dali.

Oszczędna- w slowąeh zawod­
niczka przytaknęła z, uśmie­
chem.

— A co chcielibyście przeka- 
zać czytelnikom Przeglądu — 
pytamy nieustępliwie.
■ — Chyba to, by entuzjastów 
tego pięknego sportu, o którym 
wielu ma zupełnie wypaczone

złoty módal.
Z wymienionej trójki hłyakó li- 

we zwycięstwo odniósł w wadze 
lekk‘ei* Nledźw’edzki. który wal­
cząc z Austriakiem Berghuberem. 
znokautował" g<> na 40 sek. przed 
końcem spor kania. Rerghuber
przez dwie rundy zadziwiał wszys­

tkich swoją wytrzymałością. Mi, 
I rao, że inkasował wiele ciosów, to 
[jednak od czasu do czasu próbo f 
J wal *‘ę ..odgryzać”. Dopiero w ; 
i trzeciej rundzie Nledźwlodzkiemu 
wychodzi w zwarciu śliny lew?.

Bułgarnów było drugi1» miejsce w 
turnieju. Mecz stał na wyso^m 
poziomie i obfitował w wiele cle- 
kaw-.rh momentów. W zespole ru-

C5R - BUŁGARIA 54:52 (34:31). | muńsklm dosl<*?n“!® JietTn® punto’. po^klóiym
Sędziowali: .Zantout (Liban) 1 J. Ja- . ber i Mm M stawów' i Austriak padl Jak kłoda na deski
nowskl (Polska). । najle)t.-z>n>1 b>II Radew i stawów. zoslat wyliczony.

CSR: Hubalkova II — to. H.a-, od początku gra Jjs. b «Mow i w pó|greda|e| Walasek (Polski) 
houtowa I Ezrowa — po 10. Sie- nana Prowadzeń «™.enspotkał się ze Stranz.em IAustria).

- '■ ----------- ' ?■ '^„.'^^laMeF wyłapując umiejętni. luk<
r.^.'1'vs-ida Bulzarży kóiiczac te ! w gardzie przeciwnika wygrał -tę

wolnówa TcMtawkt ' pnljwę ' 4 punktową
i8 Georgilewa —6.: Po nrzerwie da 31 mm. nie- jaz jeszcze, ze m\su pucz.» 

Penczewa — 5, Saw^wa — 4 ' Ku-

GDY potem oglądałem sy- | 7 przewinień osobistych o-
zyfowe wysiłki naszej je- ! puściły boisko: Woj nowa. Czalasz- 

denastki piłkarskiej w pólfi- ! Kuzowa (Butgarta) o:-az
i n • I Hubalkowa I i II, Blahoutowa i

nalowum meczu z Rumunami, । gtepanowa (CSR). 
niewiadomo dłaczego przy- ' Mecz stał na dobrym poziomie 
pomnieli mi się hinduscy ho- I i toczy! Się przy niew-lelklej prze- 
keiżci... Chyba prawem w ostatnich 3 mmutaen p mę;
trastu, gdy nieudolność i śla- czechosłowackie, .ale BulgarW „dep-! «tuaćTe ria^trzshi. ‘

muńśkl sędzia ringowy 
nie zauważył. Iż było to 
l nie liczy Gnhiblenkl.

Walkę wygrał przekonywająco

Stanescu I «
p« ciosie Koszykarek.

mvwalaeo 1 ____ _ .

0 malutkiej piłeczce
...i dużej piłce

Dziennikarskie wę­
drówki po obiektach Ig­

rzysk przynoszą obfity plon. 
Loża prasowa nie zawsze jest 
jednak miejscem, skąd widać 
wszystko i słychać najlepiej. 
Czasem z większym pożyt­
kiem. jest spojrzeć na boisko 
okiem, kibica, właśnie z sza­
rego tłumu przeciętnych sym­
patyków sportu: voa: populi 
słychać tam znacznie lepiej.

Wszystkich Hindusów zwy- 
kliśmy traktować prawie jak 
fakirów. Większość warsza­
wiaków zna Indie przeważnie 
z opowiadań o zaklinaczach 
wężów, lub o śpiących na 
gwoździach lub głodujących 
miesiącami jogach.

Słyszeliśmy o Hindusach 
również jako o mistrzach tra­
wiastego hokeja, ale do nie­
dawna i (en rodzaj sztuki zna­
liśmy tylko z opowiadań. Na 
stadionie Sporty kilka tysię­
cy osób miało się. jednak na-
ocznie przekonać o
pmedcie tych słów. Na razie 
wprawdzie tylko jeśli chodzi 
o hokej, ale... byli i tacy, któ­
rzy twierdzili, że w grze egzo­
tycznych gości z nad Gange­
su i Bmmaptitry kryją się i 
rlementy fakirskiej zręczno­
ści...

Drużyna, która gładko wy­
grała turniej warszawski nie 
była bynajmniej najlepszym 
zespołem Indii w hokeju na 
trawie. Hindusi walczyli w 
tym samym czasie na trzech 
frontach, toteż swoich wir­
tuozów, olimpijczyków musie- 
li również podzielić... Ale i to 
wyjtarriylo, aby wyrobić so­
bie pojęcie o grze Hindusów.

Hindusi są hokeju na
trńirie chyba tym, czym w 
piłce nożnej sq Węgrzy... Bez 
przesady, mimo że w techni­
ce i lektyce gry obu dyscy- 
Pi:n sq kolosalne różnice, 
Hindusi demonstrowali akcje, 
które mogiy przypominać naj­
lepsze wzory węgierskiego fut- 
bo!:i. Szybkie jak błyskawi­
ca zagrywki, ustawiczne zmia­
ny pozycji, idealne wystawia­
nie, celne i silne podania i 
lfltu'e, ntemnl jakby od niech­
cenia przyjmowanie małej pi-
łteski. piekielnie ostre

osnowa — 
Mazlova - 
Koukalova

Bułgaria: 
nowa po

6. Hubalknva I
4. Skupnova 

— 2 i Grubowa

mtrzarność naszych piłkarzy' czą** im stale „po pietach*' nic po 
uymiinhiiMin n/r no- zwalając uzyskać większej prze-wywotywata na wiaowni po t punklnwrj> w meczu tym za- 
wszechne zgrzytanie zębami. WOdniczki Bułgarii zbyt mało ogry-
gdy najłatwiejsze podania tra­
fiały do nóg przeciwnika, a 
gaszone piłki odskakiwały od 
naszych zawodników jak od­
bite od słupa...

wały swą doskonałą środkową Wn.|- 
nowa. która większość punktów 
zdobvwala z dobitek. Po przerwie 
w 37 min. Bułgarkl wyrównują 1
nawet prowadzenie.

............... . DUlKMIKk. . --- • •—7. 4 punktową przewagą. I walkę zdecydowanie. _
Po przerwie do 31 min. nie- raz jeszcze, ze mtsii

znacznie, ale stale prowadzą Bul- walki. ;
□arzy. W 31 min. pada wyrównu-. Najmniej robotę m.al w *>odt 
Jący kosz. Przez następne 5 mi- nasz ..ciężki Pl®.>T".
nut żadna z drużyn nie pozwala1 Arzomanianem (Liban). Polak g* 
przeciwnikowi na oderwanie sir. ; rojąc nad
Na cztery minuty przed końcem : przeciwnikiem zaiówno «z: ostem 
wynik 47:47. Doskonałe wejście' jak i wagą, zaraz na początku 
Stawowa przynosi Bułgarii 3; walki posiał go na neskl do „9. 
nunktv. Sędzia bowiem zalicza ; Cios ten • odebrał • Libauczykowt 
kosz i 'dyktuje rzut osobisty. : chęćdo dalszej walki po !»••;*- 

W ostatnich 3 minutach * p łkę' szei 'rundzie poddał się. Polakowi.
-------- * .....—: ą nIO pozostałe walki: w kogu-

le zejście z boiska Wojnowej■ ■■ ■ ........ , * wprowadza u .......
Przypomniałem sobie wow- ; chBns ktńl.v Wvkorzysniją Czecho- -

■ czas jakże mniejszymi śród- stowarzkl odrywając «1« na 33:48. j ^pbvwaj;;'p„ TpGnkrie dla >wwi 
kami zwiększającymi trud- i _ (30:25). I >l ’ }Y>nik znów j-en^ow
nosc tell gry dysponują włas- SęfiZ|OWaH M„.ln (Rumunia) ' -*
nie hokeiści. A mimo, że pi­
łeczka jest malutka, że bita 
jest z olbrzymią siłą, mimo że 
łaska hokejowa jest wąska i 
w dodatku Ora dozwolona 
jest jedną tylko jej stroną —

ley (Szwajcaria).
ZSRR: Kullam — 18. (Tsa 

Mamienaiewa i Kuźnlecowa 
10. Karamiszewa -- 9. ja' 
ska — 5. Pieregudowa -- l 
mina, Weric. Acytaszwili.

Polska: Kapdcz.Vndyf - • 
siewicz — 11. \Vdluoh

na^ńailepsźą ś'ytuac'ję do strzału, j dej Schultz (NRD) po śląbei W"l- 
Weeszde oródagh decyduje się na | ce wygrał jednogłośnie 
.atak zdobywA kosza i wykonuj# (BC W®lnh#im — NRF). potśJ #d 
dwa rzuty osobiste, z których Je- j niej Llnea (Rumun)») zwyfttezył 
den trafia. Wynik brzmi pe 50. i orzez Iko w 3 r. z Schón» (NRD).

Tertz plike pr’.e:rzvmu!ą Bulca- W średnic! Lasota (ZSRR) pokona! 
rzv lerinak Radew faulnje I Om- | Larssona (Szwecja).
dócn ponownie zdobywa 2 rankty. IV lei samej wadze Gilady (C- 
Dosłownie w ostatn ej sekundzie I gipt) wygra! przez tko w 3 r. z 
Sławow wyrównuje wspaniałym Nickelem (NRD). Eigpcjanln okazał 

■ rzutem z połowy boiska. ! sie groźnym bombardierem. Prr^r.
NaTiinpiije dogrywka. Piłkę ma-; dwie rundy nl4znaćtna przewagę

Rumuni: Radiranu I Radew [miał lepszy technicznie Niemiec.
............................."”-rh W ostatnim starciu Gilady kilka 

użmi wvn«K znów remisowy ■ razy niebezpiecznie trafił, poayła 
...V’3 Ńa 12 sekund przed końcem ! jąc Nickela dwukrotnie na deakf. 
Raducanu zostaje sfaulowany i1 Niemiec był zupełnie zamroczony 

; wykorzystuje oba , rzuty osobiste j sędzia już znacznie wcześnie! po- 
I zapewniając zwycięstwo swej dru- winien odesłać go do narożnika.

no ' żynie. J. Wojdyga

TelFKatarem» Wiśniowska, Kubnł 1 legendarny „Wilhelm 
zawodnik arwajcarakl Gaapard Simon

Ryś. E. Ala»z»w»ki

Węgrzy bez konkurencji 
w kajakarstwie

niak (Polska) — 2:08,3: jedynki 
1009. m: i. Hatiaczky (Węgry) — 
4:17 5 2. Anastasesen (Rum) — 
4:18,6. 3. - Pisarlew (ZSRR) . . — 
4:23,6: Jedynki 10 km: 1. Hat 
laczky (Węgry) — ■ ę
Cepciasky (CSR) — 47:429. 3. .1»; 
cvnlenko (ZSRR) — 48:41.3: dwójki 
1'000 m: 1. Węgry —i 4:06,9; 2. 
Rumunia — 4:08,2. ,3. .Polska
(Skwąrski. Górski) — 4:08.5: dwój, 
ki 2M0 m: 1. Węgry — 1:55,0. 2. 
CSR — 1:56.6. 3. Polska (Skwąrski. 
Górski) — 1:57.4: dwójki 10 km: 
1. Węgry — 44:44,0. 2. CSR — 
45:04.2. 3. Polska (Folwarczny.
Kiczka) — 45:05,5: czwórki 1000 
m — 1. Węgrę" — 3:37.3. 2. Polska 
(Skwąrski. Górski. Zieliński. Bro 
niewicz) — • 3:39.7. 3.- ZSRR 
3:42.0: czwórki 10 km: 1. Węgry 
— 39:38.9. 2. ZSRR — 39:59.4. 3. 
NRD — 40:12.4; 4X500 m: 1 Węg­
ry — 8:20.9, 2.'ZSRR ■— 8:25,1. 3. 
Polska (Kozleraś, Skrzypczak. Ka- 
planlak. Folwarczny! — 8:27.n.

Kobiety: jedynki. 500 m: 1. Per 
kes (.Węgry)", 2:26.5; 2. Dusllo-
va (CSR) — 2:2R.l. 3; Walkowiak 
(Poieka) — 2:30.0; dwójki 50Ó m: 
1. Węgry. 7- .2:1-2.1. 2. ZSRR - 
2:13.1. . 3.:. Polska (Walkowiak —. 
Zantara) — 2:16.6.;

Kanadyjki _ jedynki _1000 m:

POZNAŃ, 11.8. (tal. wł.). Regaty 
kajakarskie" zakończyły się wspa­
niałym zwycięstwem Węgier, któ- 
re zdobyły 19 złotych medali. 1 
srebrny i 1 brązowy. Padział pe- 
zostałyeh medali j«st następujący: 
ZSRR - 6 srebrnych 1 5 brązo­
wych, Rumunia — 3 złote i 3 
«r*brn», Boiska - 1 srebrny i 7 
brązowych, CSR — 2 *
srebrne i 1 brązowy, NRD — 1

ZSRR — POLSKA 58:51 (36:33). i ------------------------------------------ --
i Sędziowali El Ashrl (Egiptt i Ku- • fą •

13. Wsndmsms .

in. Pawiku ।! triumfują
w piłce ręcznej

Jer<->- ZSRR POLSKA

nas iFinlandia).- " . . . . 1» rUI»K«. IXrtp Ił-iyi 1gaszona puka niemal przykle- jesiewicz — 11. wóluch • 
ja się do laski, a podania na-i Chlodz'ńska 6 Dobrncka — .. i -, „a „. 
wet w największym biegu »<l R.y^mhówńa 5 ' Pol=ka: „ 'fi- ^wHk;!
celne... I spotkanie" stało pod znakiem i H ftsreiz! 7 «•'

Nie pamiętam juz dawno,: bardzo nierównej gry zespołu Pnl’ j_gWskl 1- o.
aby po grze naszej reprezen-j skiegc^ Zawodmcak) nasz» w po-1 Spotkanie toczyło się przez cały 
tacji piłkarskiej na widowni IU’elniey eoi,^.. utriymujv 'wy; I 
panowało takie rozgoryczę- i równaną, otwartą grę ze zwym) Iupe)ni, wyrównane (przed przer- 
nie. Indolencja naszej jede- I renomowanymi przeciwniczkami. pO|ar.y nawet kilkakrotnie pro- 
nastki usprawiedliwiała 1 £

wykorzystywać dogodne sytuacje i 
zastosowywać odpowiednio swą tak­
tykę do aktualnej sytuacji na bo -

Kloęhiska

nasze

10. ZSRR: Rnezkąriow

W CZWARTEK zakończone zo­
stały rozgrywki w lurnlejji

brązowy. ' , .
Węgrzy oddali zloty medal w ka 

Jakach tvlko Rumunowi Anastases- 
cu który startował w Jedynkach 
na' 50H m. natomiast kanadyjki by­
ły domeną CSR i Rumunów, którzy 
znacznie podnieśli swój poziom 
dowiedli, że . wyrastają na groź ___ •_ ____ • r^Aolthelnwa-

pojęcie przybywało .z kaź-

....... ........... r ' , ’ : rj<ł >1 fitlł IHt-L 111 Z.ts •’ nak te nastroje io- całej peł- l le^lewicz drużyna ZSRR wyraźnie ;
ni. Aż przykro było patrzeć. przeważała, nie oddając ani na 
na te beznadziejne zmagania, j '^jrawodniczki nasze grały w dob- 
w których niezdolność wal~ rVm tempie, ale nie potrafiły prze-. I. __ __ • a ___ ._2a alznll nndIV I\ III Itrnipic. NIC 1UC . c-., .... r . --
czyla o lepsze Z beznamięt- ■ prowadzać Skutecznych akcji pod 

. . H koszem przeciwniczek. Zawiódł}
no.sciQ... , rpwnjeż strzały.

Osobny rozdział stanowi.
wprawdzie sprawa nieudolno- • L-rsczvlf arw 
ści technicznej, braku poję- —ś

Isku.
Na początku meczu grali przede 

wszvstklm na Slonknsn i Turbana, 
który hvł stosunkowo mało przez

cia o elementarnych zasa- RUMUNIA - BUŁGARIA 55:53 
dach nawet, gdy się naci nimi (J4;28, 52:52). Sędziowali: Kasami- 
pracuje w długich bądź co knw (ZSRR, I Wth iCSR).
bndi przygotowaniach — ale Rumunia: Folbert I F®']®!/ ~ -7”„"7
na dobrą sprawę P°i°staje 8* u'™"
jeszcze sprawa bojowo-ci,
ambicji, ofiarności...

Ip KOLARSKIM
'' indywidualnym
na ślimaku podjazdu ulicy 
Karowej i gorąco, wraz z set-1 
kami innych, biłem brawo dla , 
ambicji Haddsika, pilnującego I

Bułgaria: Radew — 23. Kolew — 
, io Slawow - 0. Panów — <, 
I Manczenko i Toszew — po 2. 

irniriau ! Niezwykle emocjonujący przebieg iLyscrgu Spntkanie męskich drużyn
stałem i RUmUnii i Bułgarii. Stawką dla

-- siat,' i r, n. r. inottteu)!, Z.e . es----
piłk« ręcznej. W konkurencji męż- , nvch przeciwników . Częchhslowa- 
ezyzn pi.rwsz» ml»j»e» zajęł* , prZ.waż«lących dotychczas 
NRD przed Rumunią i Pól.ką. I *---- ---------------- -
Ostatnie spotkania przyniosły na- i 
siepujace wynik*'; CSR —Belg1» 13:< 
(12:3). Polska—Austria 15:4 (8:3|.
Austria—Belgia 15:6 (7:2). Rtlmu- ---- . . ----  . nrd—Polskania — CSR 6:5 (1:3) .1

Polaków pilnowany. Bnczkarlew zo­
stał w pełni wykorzystany dopie­
ro po przerwie, kiedy to zapisał 
się w kronice turnieju koszyków­
ki II MISM lako najbardziej nisza- 
wodnv strzelec rzutów wolnych.

Po przerwie, mająe 5 pkt. prze­
wagi zespól ZSRR grał prawie cały 
czas na przetrzymanie pliki — ze 

--- naszym koszykarzom j
nawiązać otwartą walkę. Donięro 
wejście na boisko Olszewskiego 
zmieniło nieco grę. Olszewski, aby 
odebrać piłkę faulowa! Borzkarle- 
wa a ten mis! dzięki temu okazję 
do zdobycia w ciągu ó min. B pkt. 
z osobistych.

NRD 
Rumunia 
Polska 
CSR

Dania
Belgia

10:
106:24 

77:34 
78:38 
33:20 
46:67 
27:104 
32:1.25

str:cly?.„ ’
Aż podziw brał patrzeć, z 

jaką dziecinną latwoiciĄ prze­
chodził linie obronne bosono- 
9i praicoskr-ydlowu, z jakim 
poshu-eństwem na końcu je­
go laski trzymała się, jakby 
Przywiązana niewidoczną nit- 
ką, biała piłeczka, jakie żon- 
Blerskie, niemal cyrkowe ru­
chy stosował w driblingu swo­
ją laską lewy łącznik Susain- 
Ihan, jak błyskawiczne, nie­
mal niewidoczne a przy tyni 
piekielnie silne byli/ zamachy 
strzelców z białymi kokard­
kami u-plecionymi w bujne, 
czarne włosy...

Czarodzieje? Nie, w grze 
hinduskich hokeistów nie by- 
lo wcale czarów ani nadprzy­
rodzonej mocy, była za to 
wspaniała, do perfekcji dopro­
wadzona technika, najwyższe 
mistrzostwo, do którego pro- 
wadziła nie droga białej lub 
eznrnej magii, lecz po prostu 
normalnego, sportowego tre- 
n'n9u, żmudnego treninBUt 
wielkiego zamiłowania i firif 
«V-

jak cień „Tace" Schura, go- r 
rąco oklaskiwałem małego j _ ,a _ )o będz,e
Grabowskiego, który choć nie ■ zaRadnlcly problem? — tymi slo- 
miał szans na medal — fo wv rozpoczął trener Maleszewski 
przecież z zaciśniętymi zęba- j odprawę P"ed. £'’o_dń™''7^ 
mi walczył do ostatniej chwili.: ch!oPcow z Bułata

rt._____ 1. —nio fln. ; u*»-U naszych piłkarzy nie do­
patrzyłem się nawet tej nie­
ustępliwości, momenty twar­
dej walki były rzadkie, bar-
dzo rzadkie.

I dlatego gotów im jestem 
wybaczyć, że nie- opanowali 
swej dużej, bądź co bądź, pił­
ki w takim przynajmniej sto­
pniu jak nasi hokeiści na tra­
wie (nie mówię już o Hin­
dusach), nie mam pretensji, 
że. nie strzelają tak celnie do 
bramki jak ...Wiśniowska z 
luku do tarczy, i że nie sa. 
tacy sprawni jak Azarian czy 
Jokiel. Gotów jestem zapom­
nieć o tym, że nie startują 
do pojedynków o piłkę jak 
Strickland do biegu na „set­
kę" — ale że przy tym wszyst­
kim zapominają, iż od repre­
zentanta wymaga się poświę-

dym rokiem więcej. Liczymy 
na tych najmłodszych, którzy w 
tym roku poczynili ogromne po­
stępy, a zresztą i tu w charak­
terze widzów są ich całe chma­
ry (eg) , + -..::w tal dziedzinie sportu. .

Wyniki naszych kalakarzy uznać 
należy za bardzo dobre, ba przo 
eież przód ragatami ' nie marzy­
liśmy nawet o medalach, co naj 
wyżal pragnęliśmy, aby nasi za 
wodnicy nawiązali równorzędną 
walkę z doskonałymi gośćmi, a 
tymczasem z wyjątkiem Jedynek 

3 na 10 km we wszystkich pozoita- 
I łych konkurencjach kajakowych 
Polacy walczyli z najwyższą świa­
tową stawką jak równy z. rów- 
nym. Najsilniejszym naszym punk- 

: tam obecnie są czwórki na 1000 mW kenkurenejl k.bi.t M ^e-j
■1 vdahv>> Rumunia o rząd We* i,. t BMHiAurlrydal zdobyła Rumunia przed Wę­

grami i NRD. W czwartek Rh^»- 
n'a pokonała Polaki 
Węgry—ŃRD 8:4 (3:

1. Rumunia
2. Węgry
3. NRt» '
4. Pniaka
3. Dania

(3:1).
(0:0), _*

36:12 
20:17 
17:16
4:63

Umaitcuę (Rum) :02.6.

w Kiorytil u»ou« TT .ni—.
•kt. Górski, Zieliński I Bronlewlez 
przegrała z mlatrzem świata Wę* 
grami o niecała 2 sak.

WYNIKI:
mgtczytnl — J.dynkl 500 m: 

. AtiMiasespu (Rttml 2:03.1, 2.
HWtln (ZSRft) — 2:07,8, 3. KapM-

Zacięte 
i pojedynki sztangistów

W CZWARTEK zakończyły 
zawody w nndnószeniiJ

Hernek (Węgry) — 3:07.3; 3. Sita- 
Jew (ZSRR) — 5:12,4: Jedynki 10 
km: 1. Vokner (CSB) — 2.
Rudharln (ZSRR) — *"
Partl (Węgry).— 49:112.1:
1000 m: 
ZSRR -

Riimnnla

dwójki 10 km 
2. Rumunia - 
- 56:25.». ■

3. CSR
1. CSR

alt

zawodników cechowała zacięta wal* 
ka. -

W w. półciężkiej po pierwszym 
bo|u na czoło wysunął się P.senie- 

... ka (CSR) — 122,5 kg przed El Ka- 
dwójki rima (Egipt), ptęgnwa (ZSRR) i Bia- 

54.1. 2. łasa (dolski). Następny bój wynl- 
5:01.3: । kłem KO kg wygrywa Plagaw 

--------- (ZSRRi. co wysuwa go na pierwszą 
pozycję. Nasz reprezentant BMUa 
utrzymuje się na czwartym mlaj- 
seu I rezultatem 120 kg ustanawia 
rekord Pólski w rwśnlu.

55:06.0.
53:18.13. 3. ZSRR

K. M.

W obozie koszykarzy przed wielką bitwg
I. ... < ...  -..-t" Dn^mAiSł!it ńAlrS. wirAintetPEAElWó

Skupione spojrzenia dwunastu 
par różnobarwnych oczu zawisły 
na twarzv trenera. Są tu wszysej 
— obsiedl’ dokładnie cztery łóż­
ka w jednym z zajmowanych przez 
nich niewielkich pokoików na 
AWF. Nie widać tylko Ryska Ol­
szewskiego — a raczej widać je* 
dvn5e jego dlug’e nogi, wystające 
z* szafv. Pacuła wychylił się z 
piętrowego łóżka, Appenhelmer 
machinalnie bawi się kluczami...

Za parę godzin rozpocząć się 
ma decydująca walka, której staw­
ka jest srebrny medal w turnie­
ju. Do tej pory, przez całe przed­
południe. chłopcy, jak
H wolni. Maleszewski wychodzi ze 
słusznego założenia, że każdej 
Jednostce w zespole trzeba pozo 
stawić swobodę wykorzystania 
wolnego czasu. Chłopcy zobowią­
zani są jedynie punktualnie przy­
chodzić na posiłki.

cenią i ambicji, że reprezen­
towanie kraju to nie tglko 
zaszczyt ale i obowiązek

' tego im nie wybaczę...
I dlatego zgrzytam zębamt

jazilem z kwatery, należy, przed- 
nsiatnl Już raz. wziąć się w gar.se., 
W te| chw'11 ustala się właśnie 
plan ' walki. Chłopcy z uwagą 
wsłuchują się w słowa trenera, 
dorzucalą swoje uwagi.

Padają krótkie, urywane zda 
nla. Tak naradzają się ludzie, któ­
rzy przez paromiesięczne przeby­
wanie razem, przez wspólnie prze­
żyte niepowodzenia I ostatnie 
sukcesy, skonsolidowali się w sil­
ny. zgrany kolektyw. Kolektyw, 
którego członkowie znają się na 
ws lot i rozumieją bez wielu slow. 
Mało Jest takich dyscyplin spor­
tu. które by dochowały się *nk 
zwartego, świadomie zdyscyplino­
wanego zespołu, budzącego sym­
patię swą solidarną postawą, wza- 
jenmą przyjaźnią 1 wyjątkowym 
poczuciem humoru. Wielka w tym

W podrzucie P^gow; podwyższ» 
leszcze bardziej swą przewagę u-, 
zyakuląc 167.5 kg. O drugie mlej- 
ćó trwa walka pomiędzy El Kari­

nie::, । PAenicką. która po emocji., 
ńującym pojedynku przynosi srebr­
ny módal reprezentantowi Egiptu

Wyniki w. półciężkiej 1. Piegów 
(ZSRR). — 415 (11/,5-130-167.5), 
2. El Karim (Egipt) — 3B5 (12J-- 
120—155). 3. Psenleka (CSR) — 390 
(122,5-117.5-150). 4. Kapał (CSR) 
— 355. 5. Lindh (Finlandia) ;— 335, 
6. Eskó (Szweeja) — 325. _ _

W konkursie B zwyciężył Z|e- 
bert (NRD) - 387,5 (107,5—121— 
155).

Najbardziej pechową Była WAj* 
lekkociężka. w której aż czlirach. 
zawodników: MatluOha' (ZSRR,, .RA-. 
kułaki (Polskai. Bernettl (Ankllś) 
i Agamy (Egipt L stanowiących bez 
wątpienia .czołówkę W tej- wadzę, 
nie., dokończyło, trójboju. - Pod len 
nieobecność zacięty bój o pltrw* 
sze miejsce stoczyli Mac Donśjd 
(Australia) l i Wesellmow (Bułgarii).

Wyniki wagi lekkociężklej: - 1. 
Mac Donald (Australia) — 3»7;S 
(115—122,5 — 160). 4. Wesóltńow 
(Bułgaria) 392 5 (117,5-117,5 
—157,5), 3) Flenner (Austrią) . 
372,5 (112.5-120-140), 4. Mśkkl- 
nen (Finlandia) — 370. 5: Danęea 
(Rumunia) -7* 392,3, 6. Dareng (Da­
nia) — ',350., ■

Konkurs B wygrał '3»nauvaĄrt (FSGT) - 307,9 (95-92,5—120).
.W ciężkiej odbyło ślp bez lii»- 

spodzlanek.
Wyniki wagi, ciężkiej: 1. Nowlkcw 

(ZSRR) - 450 (150—130-170). _2. MMkkinen (Finlandia) — 415 <125 
-129-105), 3. Spltzbart (CSR) - 
410 (127,5-122,5-100). 4. C4Mn 
(Rumunia) - 410, 3. Salah (Eglpł) 
— 397,5, ł. Atanasów (Bułgaria) — 
397,5. 0 ««lodu lepsźeto mlejśea 
przez spitzharta eadecydówtU mniłjeza. wag»; ciała tego zśwAti-

<wlw»_

koszykarzom od' Budapesztu. Polo- zdobywała wicemistrzostwo turnlć- 
w* niemal publiczności na trybu- '■* 
nach Torwaru stżnowlą Ich przy­
jaciele i entuzjaści — przybyli m 
na własny koszt z całej Polski. 
bv wraz z nimi przezywać ich 
dalsze sukcesy. Po latach niepo­
wodzeń, po kilkuletniej ciężki- 
pracy zespołu, koszykarze weszli 
wreszcie w- doborowe grono sil­
niejszych dyscyplin polskiego snor- 
tu. Osiągnęli tó właśnym wysiłkiem, 
własną ofiarną pracą 1 olbrzymim 
entuzjazmem do awej dyscypliny 
< mają prawo — wraz, ze swym tre­
nerem, być z 1ero dumni.

*

pravehod»! pllk« do Radówa?
— Od Sianowa — ódźę*wa alf 

ktoś.
— Właśnia. Więc dettnaęwę na- 

sławić bardziej na korytarz z 
w'ększą uwaga na Stawowa I W- 
nowa. Wicek leryj» Panowa, Złoi- 
k<ewlcz Stawowa — a tamtych 
dwóch, to się jeszcze dojadamy. 
Jak uda nam się z Radewem — 
k«ińczv Maleszewski — to może­
my wvgrać ten mecz.
A' wtedę- — mamy zapewnione... 
trzecie miejsce.

Odpowiedzią jest chóralny węT- 
buch śmiechu.

— A teraz ubierać się! .Dyżurnę* 
— woda, proporczyk! '

Wielkie dryblasy o jasnych, po- 
godnych twarzach, podnoszą »tę 
z jóżek. Rozpoczyna się xwvkla 
Ttrzątanlna przed, wyjazdem. Witek 
Zagórski upycha do reprezentacyj­
nej torby ubrania kolegów — dwa 
komnletv, blaty ' czerwony — nie 
wiadomo. Jak" wysrania Bułgarzy. 
Ktoś podale mu proporczyk. O me­
czu już się nie mówi. Chę*a tylko 
tyle, że bedzle przesunięty, gdyż...

■ — Ale będzie pompa1 — patrz­
cie. Jaka chmura idzlel Znów 

'skończymy o pólnocę*. ; , '
Na dziedzińcu Akademii do cze­

kających na autokar koszykarzy 
podchodź' Jakiś ...kumpel".

— Pamiętajcie, mualde wygraćl
— Tvlko wygrywać 1 wygrywać 

— śmieje się Zagórski.
— Dawniej. Jak człowiekowi 11- 

dalt) się wygrać — dorzuea_-K*- 
miński — 10 byto wielki* święto. 
A dziś... no eói. zwiększyły ślę 
wymaganie. . -

— Tak —'zwiększyły »1* wyma­
gania i »1*1» zwiększa. »ię caratem 
JympatU,-która towarzyszy naszym

ju. .
Dlatego właśnie nasi chłopcy 

przeprowadzający rozgrzewkę na 
drugim boisku, nie mngll wprost 
oderwać oczu od boiska głównego, 
na -którym koszykarze rumuńscy 
toczyli iście bohaterski bój , za 
wspólną polsko-rumuńską sprśwę. 
Bój ten zakończył się : po dogryw­
ce ciężko wywalczonym • zwycię­
stwem Rumunów.

Radość, kótra zapanowała w o- 
bnzle rumuńskim, nie da sie po­
równać z istnym" szałem, jaki o- 
garnął Polaków. Do ostatniego 
spotkania z drużyną ; ZSRR nas- 
chłopcy 'wybiegli na* boisko Jh’.: 
lwv. Znów rozpoczęła siei zacięta 
walka, w której-przez dłuższy czas 
prowadzenie, zmieniało się co chwi-

Mogą -wygrać ten mecz — 
szeptali ludzie w pierwszej polu- 

■ wie.
Ale nie wymagajmy za dużo. 

Niską porażkę z koszykarzami ra­
dzieckimi. z którymi .niedawno 
jeszcze przegrywaliśmy w; „astro? 
nomicznym” stosunku, mogą śmia­
ło zapisać nasi < chłopcy aa konto 
swych sukcesów. . i _

■-
Po raz ostatni j-dzśplłwuny; au­

tobus wjschal późną nocą w bra­
mę AWFz mącąc ciszę l apokój 
kwater polaklej ekipy. Koszykarze., 
Jak zwykle wracający najnóźnlej. 
wleźli tym razem cenne trofeum—, 
kryształowy puchar za । drugie 
miejsce w turnieju. Czyż; trzeba 
leszcze coś dodać? Chyba tylko ży­
czenie, śhy • sympatyczni chłonę;' 
nadal kroczyli pod kierunkiem sw»go trenera po drodze dalszych 
śukeeeów l osiągnięć.. Magda Nlepokojcgyeka

M,ećx i z Bułgarami naąl chłopcy 
przegrali. Przegrali — ,po. dogryw­
ce rńźnlóą 2 punktów, pn‘ zaciętej 
wyrównanej, ambitnej grze., Tegs 
wieczora upragniony srebrny me­
dal ueiekł im. można powiedzieć, 
„sprzed nosa”. Ale tylko na jeden 
dzień. ’ ' • . - ; •

*
Nigdy chyba Jeszcze nie zdarzy­

ło' alę, aby publiczność polaka tak 
żywo, tak gorąco dopingowała Ru­
munów. Znany powszechnie okrzyk 
„Hajdę Repere" raz po rśz zrywa! 
się na zapełnionych przez Pola­
ków trybunach Torwaru w czasie 
przedostatniego meczu finałowego 
mężczyzn' ' między reprezenta­
cjami Rumunii r Bułgarii. •

Niewątpliwi, okrzyk- ten powta­
rzali również w duchu nasi ko­
szykarze, przygotowujący »lę. do 
awśgo ostatniego, spotkania — z ZSRR. Nikt chyba tak gorąco, tak 
serdeczni»1 nie życzył Rumunom 
nowodz»nlai Jak trener /M.leszew- 
»kl 1 jego chłopcy: W razie bówlatn porażki Bułgarów polaka, dalfkl 
lipazej rótnTey małj-eh punktów.,

wawcą. lec.z bliskim, serdecznym 
przyjacielem swych chłopców, 
pelńym zrozumienia cila ich mło­
dzieńczych przeżyć । porywów.' _

Teraz właśnie, tak Jak wiele Juz 
razy, wspólnie omawiają czekają 
ce ich spotkanie. Mówi się o tak­
tyce, jaką należy obrać w sto­
sunku do Bułgarów, a zwłaszcza 
o kryciu. Przewijają s'ę nazw 
ska najgroźniejszych przeciwni 
ków — Slawow. Panów 1 — naj­
częściej — Radew. Radew — t« 
najwyższy I najlepszy zawodnik 
Bułgarii odznaczający się tylelkń 
pewnością strzału.

— Jest was czterech do krycia 
Radewa — mówi Maleszewski, ma­
jąc na myśli najwyższych. 1 ra 
czet nie defensywnie w stosunku 
do nl»go — najlepiej bylobv. gdy­
by „zlec'al": za 3 osobistych. Czy 
aauwatyHśele, od kogo najczęściej

‘ ORres II Igrzysk uPjyną’ Im 
zresztą pod znakiem, clężk ej pra 
ćv — turniej trwał przez cały 
czas i koszykarze, aa»’” zajęci 
no południu, nie oglądali 3iaw»- 
żadnych innych spotkań,. spędza­
jąc żvcie na Akademii. Torwarzą 
lub... w autokarze. Czasem 
zaglądali rano do swych 
tvmców“ «tatkarzy. P»1* w,a.trenerem, ąunjlennle^ do-T 'nlalCCO ZwrZyŁunG wraz, z. n-w..-.

wraz z wszystkimi miłośnika- gi«y bremią
mi aportu, wraz * tg»«icami Hztwn’» oehrypl®. , .."If. **], ,,rłl sicońezył *lł czas wol­

ny. Teras, na krótko przłd wy-

wraz z
piłkarskich kibiców- (M



Budapeszt nie miał kłopotów
Kairem

!\!awrót Uo starych blęd ów

Warszawa przegrywa z Bukaresztem
szanse na finał aa U Igrzyskach Młodzieży

T\T IE pomyliliśmy się, pisząc f ^6r. z drużyn W.r.zawą, a 
D Y H źUm,nnte "lę X - mńwlź do „sia-

Przeglądu Sportowego, ze spot- da _ naiI Kapełnle nie grają. Zo- 
kanie Warszawa — Buka- bacz wszyscy cofnęli się do obrony, 
reszt będzie właściwie finałem [ — Dlaczego nie atakują od razu.
turnieju piłkarskiego,- ale po- : 
wm»1 .1 < rio «• Aronie mnyli-myliliśmy się w ocenie możli- 

’ ‘ ’ ■ psychicznejwości i odporności 
naszej jedenastki.

Okazuje się, że 
wierzyliśmy • w to. 
dującym spotkaniu

za bardzo 
iż w decy- 
potrafi ona

wznieść się ponad aktualną for-
mę, potrafi wyczuć atmosferę
tego meczu wśród setek tysięcy 
entuzjastów piłkarstwa i nie 
sprawi zawodu tym wszystkim, 
którzy na zwycięstwo w środo-

Załuję, że zwróciłem mu uwagę 
na pomyłkę. Gdyby trwał nadal 
w mniemaniu, iż zespół grający w 
biało-czerwonych kostiumach to 
Warszawa, przeżyłby w U min. 
chociaż jeden przyjemny moment 
— moment zdobycia bramki przez 
jego pupilów. Sądził on, że to Ru­
muni grają w żółto - niebieskich 
kostiumach, a Polacy w biało- 
czerwonych i martwił się strasz­
nie przebiegiem początku meczu, 
nie zapowiadającego nic dobrego 
dla „jego" zespołu.

karesztu wygrali - a naszymi 
trenerami pojedynek taktyczny 
w stosunku 1:0, że potrafili oni 
lepiej wprowadzić w czyn za­
sady nowoczesnej gry — ataku 
z głębi pola. Większość piłek 
przechodziła z obrony do na-1 
padu rumuńskiego za pomocą i 
długich, prostopadłych, dobrze 
adresowanych podań, które czę­
sto zaskakiwały naszą defensy­
wę i utrudniały organizowanie I 
obrony. I

12. VIII Warszawa Nr 82 WARSZAWA,
Kair
Oroaz

10.8. Budapeszt — 
Bramki * zdobyli:

- 2 w 40 I 47 min., .oraz
Bedi w 53 min. Sędziował Vrbovec 
(CSR). Widzów ok. 10 tys.

Budapeszt: liku I, 'Matrai, Hennl 
II, Dudas; Szabo, Csemai; Ker- 
tesz, Varga (Orosz), Tićhy,- Kal­
mar, Bedi.

Kair: Broscous; Greisha, El Dul-

NIEOCZEKIWANA TAKTYKA 
RUMUNÓW

W rzeczywistości było inaczej.
Wym meczu bardzo liczyli.

Stało się jednak inaczej. Nasi .......   _ ___  .
wybrańcy nie potrafili spłacić ; w biało - czerwonych barwach 
kredytu zaufania, jakim ich od j wystąpili goście — a w żólto- 
kiiku miesięcy darzono, spra- * niebieskich gospodarze. Goście 
wili przykry zawód swym sym-1 zablokowali w pierwszych mi- 
patykom i kierownictwu. Zro- I nutach gry swą bramkę bardzp

ZABAWA — 
DROGO KOSZTUJE

A nasi — pobili, w środę chy­
ba rekord hiperkombinacji. Do 
zawiłych kombinacji linii ata­
ku już przyzwyczailiśmy się, ale 
nie przypuszczaliśmy, aby ta | 
choroba piłkarska przerzuciła 
się i na obronę. Te zabawy pod 
własną bramką, które udawały
się w meczu z powolnymi Bel-. -------------  " v * - 91^ W UICUŁU £. puwuill^nu DUŹ-bili to w dodatku w sposób — szczelnie, pozwolili przeciwni- gamI są absoiutnie niedopusz- 

nie znajdujący usprawiedliwię- : kOwl na ataki, licząc się z tym, ! crajne w gne ze znacznie od | 
nia. |że przetrzymanie pierwszego j nag szybszymi Rumunami.

Nikt me miałoy do dru-1 naporu Polaków pozwoli im na j 
żyny Warszawy pretensji o ‘ pełne rozwinięcie gry ofensyw- 
przegraną. poniesioną w spot-! nej dopiero wtedy, kiedy prze-
kaniu z przeciwnikiem, którego , ciwnlk się „wyszami".
pokonanie nie leżało w jej moż- z t rodzaju taktyką Ru- 
hwosciach lub gdyby ta prze- munów spotkaliśmy się po raz 
grana była wynikiem wielkiej pienvszv Jak dotychczas — to tnrwiw r>w umimarnncrł narrnp- * « .

• I jeżeli przypomnimy sobie do-1 
brze moment poprzedzający utratą | 
jedynej bramki meczu — stwier-1
dzimy, że 
Georgescu. 
formalność.

jej sprawcą był nie 
który załatwił - tylko 
lokując piłkę' ponad

formy czy umiejętności partne-
ra. Żadna porażka nie wzbu­
dza przykrych refleksji, jeżeli 
następuje po grze o znamionach 
walki, po grze ambitnej i ofiar­
nej przynoszącej zadowolenie, 
mimo niekorzystnego wyniku 
ostatecznego.

W środowym meczu nie mia­
ło to jednak miejsca. Nasi pił­
karze zagrali słabiej, niż ostat­
nio 1 to we wszystkich liniach, 
zatracili zupełnie bojowość i 
ducha walki, które w spotka­
niu z Budapesztem były Ich 
najpoważniejszym atutem. Do­
tyczy to głównie Cieślika i Ko­
wala, którzy przez swe kunkta­
torstwo osłabiali grę pozosta­
łych napastników.

Przyczyn przegranej z Bukare­
sztem poza wymienionymi wyżej 
powodami natury psychicznej po­
staramy się dojść po krótkiej ana­
lizie tego meczu, w tej chwili na­
suwa się nam na myśl pewien 
drobny fragment.

oni właśnie przypuszczali ge­
neralny atak od pierwszych mi­
nut gry i najczęściej ów pierw­
szy huraganowy szturm bram­
ki przeciwnika przynosił sku-
tek. W środę rozpoczęli 
Znali wartość Polaków, 
nie się z nimi liczyli i 
uważali, że lepiej nie 
wać, bo... a nuż się nie

inaczej, 
poważ- 
dlatego 
ryzyko- 
uda!

Postanowili więc atakować z 
defensywy. Trzymając pod 
własną bramką. 8 zawodników, 
polecili atakować tylko trzem. 
Obrali taką taktykę przed me­
czem, zdając sobie sprawę, źe 
podczas gry trzeba • ją będzie 
zapewne zmienić w zależności 
od przebiegu i wyniku.

Nie zmienili jej jednak do 
końca spotkania, ponieważ oka­
zała się ona słuszna i co naj­
ważniejsze — skuteczna, dają­
ca w* efekcie awans do finału 
turnieju.

leżącym na ziemi Szymkowiakiem.. 
ant Ozon, który zmusił naszego I 
bramkarza do tej interwencji, ■ ale I 
Kowal, któremu zachcialo się dry- 
blingu 1 popisów ..krzyżykami** w: 
odległości ok. 30 m od własnej ■ 
bramki. Kowal stracił piłkę, jed­
no podanie, strzał, obrona Szymko­
wiaka (może tym. razem niezbyt^, 
udana) dobitka i... Bukareszt w fi- i 
nale.

Wynik nie uległ do końca me­
czu zmianie. Rumuni ani na 
krok nie odstąpili od swej 
słusznej taktyki. W dalszym 
ciągu asekurowali własną bram­
kę, w dalszym ciągu atakowali 
z głębi pola dalekimi podania­
mi. Mogli sobie na nie pozwo­
lić, ponieważ ich napastnicy 
byli dużo szybsi od naszych po­
mocników i obrońców.

Kiepska taktyka gry i niedo­
stateczna szybkość indywidual­
na w porównaniu z przeciwni- , 
kami, dalej powolność w roz-
grywaniu akcji to najważ­
niejsze przyczyny porażki na-

KTÓRZY TO POLACY?
Siedzący obok nas na trybunie1, .widz nie mógł się przez pierw- lb'kę w meczu finalouvm, 

szych io minut gn- zorientować. । bezsporne jest, że trenerzy Bu-

! szego zespołu. Podania wszerz 
i do tyłu, przesadne dryblowa- 

Trudno przewidzieć czy Ru-i stppingi (nie zawsze uda- 
muni zastosują taką samą tak-ln^ }voc^ tna młyn ener- 

- ■ aiejgtcznycn 1 szybkich Rumunów 
i dlatego o uporczywe stosowa-
nie tych środków gry,1 mamy 
do naszej drużyny ■ największe 
pretensje. Mamy też. pretensję 
i o to, że grata bez serca i że po­
stawą niektórych naszych za­
wodników nosiła cechy... oszczę­
dzania się.

Porażka z Bukaresztem nie 
jest oczywiście powodem do za­
łamywania rąk. do całkowitego 
potępienia w czambuł drużyny 

l lub zapomnienia dotychczaso­
wych osiągnięć. Powinna ona 
jednak być materiałem do po­
ważnej dyskusji na temat skła* 
du drużyny i postawy niektó­
rych graczy, a wnioski z tej 
analizy jak najprędzej wyciąg­
nięte, aby w zbliżających się 
spotkaniach międzypaństwo­
wych i międzynarodowych nie 
powtórzyły się środowe błędy.

Z oceną gry Bukaresztu i 
Warszawy zatrzymamy się do 
zakończenia turnieju. Trzeba 
jednak, z obowiązku podkreślić 
bardzo dobrą grę stopera Buka­
resztu Androvici i obu skrzyd­
łowych Copila I Michal*a. Z 
Polaków na pochwałę zasłużyli 
— Szymkowiak (szczególnie za 
obronę rzutu karnego), Korynt 
i Baszkiewicz (jedyny nasz na­
pastnik na poziomie).

Kamei (Egipt) i Saitl (CSR) gratulują Stogowowi (ZSRR) pobi­
cia rekordu świata Fot. CAF

Ale najlepszą formacją 
boisku była trójka sędziowska 
w składzie: Steiner (Austria). 
Kasseb (Egipt) i Reinhardt

na

Czepulkowski i Beck 
najlepsi z Polaków 

w podnoszeniu ciężarów

(NRD) i ona zebrała najwięk- 
,sze oklaski 40.000 widzów.

*

W DRUGIM dniu zawodów w 
podnoszeniu ciężarów Polacy 

sięgnęli znowu po medale. Zdobyli 
Je w lekkiej Czepulkowski — brą­
zowy 1 w w. średniej Beck — 
srebrny.

W wadze lekkiej trwała zacięta 
walka pomiędzy Rybakiem (ZSRR), 
a Gouda (Egipt) o pierwsze miej­
sce i Czepułkowskim a Abadjiewem 
(Bułg.) o brązowy medal. Po pierw­
szym boju — wyciskaniu Rybak 
wynikiem 112.5 zyskał 10 kg prze­
wagi na Egipcjaninem i Pola­
kiem. Bułgar wycisnął 97,5 kg. Już 
jednak następny bój — rwanie „po­
tasował" trochę tę czołówkę. Rybak 
traci do Egipcjanina 2.5 kg. Cze­
pulkowski schodzi na czwartą po­
zycję za Abadjlewa. który wyni­
kiem.112,5 kg zyskuje przewagę 7,5 
kg w tym boju i 2.5 kg po dwóch 
bojach. Podrzut ma zatem rozstrzy­
gnąć czy Gouda odrobi 7.5 kg na 
Rybaku i czy Czepulkowski zdoła 
odzyskać przewagę nad Bułgarem.

■Rybak przegrał wprawdzie z Go­
udą podrzut różnicą 2.5 kg, ale u- 
trzymał przewagę 5 kg w trójboju 
1 zajął 1 miejsce. Nasz reprezen­
tant Czepulkowski rozegrał podrzut 
nadspodziewanie dobrze I rezul­
tatem 137.5 kg ustanowił rekord 
Polski oraz wyprzedził o 5 kg swe­
go najgroźniejszego rywala Aba­
djlewa, co dało mu trzecie miejsce 
i brązowy medal w trójboju.

Wyniki wagi lekkiej: 1. Rybak 
(ZSRR) 370. 0123 — 115 — 142.5), 
2. Gouda (Eginn 365 — (102.5 — 117,5 
— 145). 3. Czepulkowski (Polska) 343 
reki Pol. — (1C3.5 — ios — 137.5 rek.

PoL), 4. Abadjiew (Bułgaria — 342,5, 
5. Bełza (Czechosłowacja). *— 332,5, 
G. MahgOllb (Egipt) — 327,5.

W konkursie „BM pierwsze miej­
sce zajął Helbig (NRD) 322,5 (95 — 
100 — 127.5).

Po południu w bój poszli zawod­
nicy wagi średniej. Pewnym kan­
dydatem na zwycięzcę był tu re­
prezentant ZSRR Jagły-Ogly.

Pierwszy bój wprowadził wiele 
zamieszania wśród zagranicznych 
widzów. Beck wycisnął 122,5 tj. o 
7,5 kg wie.cej od jagły-Ogły i ogól­
nie sądzono, że historia wagi piór­
kowej się powtórzy. Jednak w .na­
stępnych bojach reprezentant ZŚRR 
odrobił fę różnicę i wyprzedził zna­
cznie swych rywali. Jagły-Ogły u- 
stanowił w podrzucie rekord Zw. 
Radzieckiego wynikiem 160,5 kg.

W .podrzucie podeszło do 137,5 kg 
trzech zawodników: peck i Boche­
nek po raz pierwszy oraz Konstan- 
linow (Bułgaria) — 3 podejście.

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redacule Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

sywna ożywiła się dopiero po 
wejściuna *bolskó Oroszą; Piłka­
rzy s egipskich widziałem już przed 
dwoma laty. Poczyni» od tego cza­
su postępy, są jednak- nadal nie­
groźni pod bramką. W .polu grają 
ładnie, nadzwyczaj czysto i przy­
jemnie dla oka,, jednak bardzo 
wolno. Najlepsi z nich — to bram­
karz Brascous 1 lewoskrzydiowy 
El Far.

Nie mógł trener Mandi pochwa­
lić Mackawyego. Raafata i Hełmy 
Meatti. Mały środkowy grał z 
kontuzja, stoper Raafat znalazł 
się. nagle na lewym łączniku, po­
mocnik Meatti wyszedł na boisko 
z obandażowaną szyją. ’

— To był 'nasz „czarny**/ dzień 
— stwierdził z żalem kierownik 
Kairu dr Bakr. — Chłopcy gran 
dziś jak związani; led.vle włóczyli 
nogami, byli wyraźnie zmęczeni. 
Ten turniej był już nie na nasze 
siły. Gramy bez przerwy od paź­
dziernika, a w Polsce występuje­
my po ciężkich meczach w Bar­
celonie. Trzem zawodnikom odno­
wiły się kontuzje (nie i grali), po­
zostali — tu wskazuje na wykrzy­
wioną z bólu twarz Hełmy Meatti 
— byli tylko swoim cieniem. Stąd 
też . taki eksperymentalny nasz 
skład. A w ogóle, Budapeszt był 
lepszy i wygrał zasłużenie.

To ostatnie zdanie dr Bakra naj­
lepiej oddaje bieg wydarzeń na 
boisku. Już po kwadransie jasne 
było, że Egipcjan nie stać dziś na 
zwycięstwo. Początkowa trema 
przerodziła się po» dwóch niewy­
korzystanych idealnych , sytuacjach 
podbramkowych w zrezygnowanie. 
Łącznicy nie wspomagali defensy- 
wyf nikt nie myślat walczyć o 
utraconą piłkę, pomocnicy z dziw­
nym uporem trzymali się jedynie 
tyłów. W rezultacie środek boiska 
był absulutnie wolny, gdzie swo­
bodne pole do działania miało co 
najmniej 7 piłkarzy Budapesztu.

Węgrzy początkowo nie mogli 
sforsować strefowej obrony. Kairu. 
Napad grał słabo, ustępując de­
fensywie wyraźnie, która szczel­
nie pokrywszy napastników egip­
skich, nie pozwalała im na żadne

swobodne Improwizowanie mL 
czek. Gdy jednak „pachniało" 
bezpieczeństwem, trójka obrońSS 
„łapała" po 2—3 partnerów na na

W 40 mfn., tuż • po wejściu 
boisko, wpisał się na listę stnSE 
ców orosz. Przejął on dokładS 
dośrodkowanle Tichyęgo t puP 
nym strzałem z 29 m uzyskał nml 
wadzenie. . . 1

Pierwsze minuty po przervu 
były pokazem prawdziwie wezK 
sklej . piłki t 1 taktyki. BudanS 
wygrał moment zaskoczenia. Szyb, 
kie zmiany pozycji i wędrówki 
skrzydłowych do środka ..rozbiły* 
teraz doszczętnie obronę Kairu. 
Po upływie , 8‘ minut, po-celnym 
strzałach Oroszą i BedPego by£ 
już 3:0, od ' utraty dalszych bri. 
mek uratowały drużynę Kaim 
słupki 1 popi-zeezka oraz, świetny 
bramkarz Brascous. .■

wy, Raaiat, El Far.
pod ja-

Lech

już po kwadransie, 
dzit strzalowo atak.

u nas zawo- 
Piątka ofen-

ly, Hamza; Alla El Din,
Meatti; Ezząm. El Dizwy, Macka-

Przedmeczową „wojnę** 
zdową wygrali na trybunach ki­
bice węgierscy. Gdy w ‘ tunelu 
ukazały się sylwetki sędziów, dość 
liczna osada Madziarów, jak wul-

Hełmy

Napastnik Budapesztu Orosi

piłkarskiego
Tirana - Stalinogród 3:0

2 i Meria.

Drugi garnitur polski wyka­
zarówno pod

kan wybuchła serią okrzyków: 
„Ra-ra hojra“ i „hejra Magyarok!" 
Cóż przeciwstawili im Egipcjanie? 
Nieliczna ich grupka dopingowała 
swycb rodaków nieśmiałymi okla­
skami, które ginęły* Jednak już 
przy pierwszym gardłowym zrywie 
kontrpartnera.

Te dwa różne przejawy dopingu 
udzieliły się również aktorom spo­
tkania. Na boisku od początku do­
minował Budapeszt, grał pewniej, 
szybciej i z . większą ambicją. 
Egipcjanie robili wrażenie ludzi 
bardzo przemęczonych, zrezygno­
wanych, jakby z góry godzących 
się z przegraną.

— Nie poznaję dziś drużyny 
Kairu — powiedział po meczu sę­
dzia Fronczyk. — Wierzyć- się nie 
chce, że ten sam zespól podbił 
serea gdańszczan. Znikła gdzieś 
swoista egipska „żonglcrka", zwo­
dy ciałem i techniczne tricki. 
Kair z Warszawy grał o klasę go­
rzej od Kairu z Gdańska,

Lepiej natomiast, niż w meczu 
ze Stalinogrodem zaprezentował 
się Budapeszt. Trener zespołu wę­
gierskiego Mandi był w czwartek 
w radosnym nastroju.

— Gdvby moi chłopcy zagrali 
w Zabrzu tak,. Jak dziś po przer­
wie z Kairem — pokonalibyśmy 
Stalinogród znacznie pewniej. Do 
przerwy gra była obustronnie sła­
ba. Egipcjanie „wyczerpali się"

Podczas 
drużynę 
jest już

meczu Warszawa — Bukareszt, przegranego przez 
polską 0:1 sędzia podyktował rzut karny. — A więc 

2:0 — pomyśleli licznie zgromadzeni widzowie. Szym-
kowiak jednak nte załamał się i rzut... obronił. Piłka, wypiąst- 
kowana przez naszego bramkarza odbiła się od słupka i wy­
szła w pole. Ten właśnie moment utrwalił nasz fotoreporter

ŁÓDŹ, 10.8. (tel. wl.) Tirana 
— Stalinogród 3:0 (1:0). Bramki
zdobyli: Borici
Sędziował Segal (Rumunia).

zał duże braki
względem wyszkolenia taktycz­
nego, jak i zrozumienia gry ze­
społowej. Gracze Stalinogrodu 
przypominali okresami zlepek 
nie rozumiejących się nawzajem 
piłkarzy.

Zaraz po gwizdku sędziego 
na rozpoczęcie meczu. Polacy 
przeprowadzają kilka udanych 
akcji prawą flanką. Para 
Szymborski — Jezierski stosun­
kowo łatwo przedostaje się na 
tyły Albańczyków. Szczególnie 
Jezierski swoimi raidami stwa­
rza szereg niebezpiecznych sy­
tuacji pod bramką przeciwni­
ka. Cóż z tego jednak — kie­
dy dokładnych dośrodkowań nie 
umieją wykorzystać pozostali 
współpartnerzy. Przemyślanych 
zagrań było jednak stanowczo 
za mało, aby zespól polski

mógł wyjść z tego spotkania 
obronną ręką.

Po pierwszych minutach do­
brej .gry nastąpił okres całko­
witej dezorganizacji. Atak ra­
ził dziecinną bezradnością, po­
moc i obrona niedokładnymi 
podaniami.

Na tle defensywnie grających 
Albańczyków zespół polski 
miał pozorną przewagę. Tirań- 
czycy przeprowadzili co prawda 
nieliczne, ale bardzo groźne a- 
taki, które zawierały w sobie 
zawsze zarodek bramki. Prowa­
dzenie uzyska! w 15 min środ­
kowy napastnik Borici. Na na­
stępną bramkę czekaliśmy po­
nad pól godziny, kiedy to ten 
sam zawodnik podwyższy! wy­
nik na 2:0. Nie bez winy by! 
tutaj bramkarz Paczkowski. O- 
statnią bramkę dla Tirany 
zdobył w 75 min. Meria.

W drużynie polskiej najle­
piej zagrali: Jezierski 1 Dur- 
niok, u zwycięzców wyróżnili 
się: Borici, Jarecl — Maria i 
bramkarz Vogli I. (m. st.)

Napastnik Egiptu 
(z prawej)

natrafił na zaporę nie do przebycia. Hennl 
i Matrai (w środku) pozbawili go piłki

■ Fot E Warmiński

WARSZAWA — BUKARESZT S:1 
(0:1). Bramkę zdobył w 11 min. 
gry Georgescu.

WARSZAWA: Szymkowiak, Wóź> 
; niak (Bartyla), Korynt, Cichoń, 

Suszczyk, Zientara, Trampisz, 
Brychezy, Kowal, Cieślik, Baszkie­
wicz.

BUKARESZT: VoJnescu, pahon- 
tu, Androvici, SzOke. calinolu, Ba- 
cut, Copil, * Petschovsky, Ozon, 
Georgescu, Michał.

Sofia deklasuje Karl Marxstadt
Ł0D2, 10.8 (tel. wł.). Sofia — 

Karl Marxstadt 4:0 (1:0). Bramki 
zdobyli — Dymitrow, Kałczew, Ba­
czew i Taszkow. Sędziował reher- 
vari (Węgry). Widzów 15.000.

Bułgarzy zdeklasowali Niemców, 
obnażając w bezlitosny sposób 
wszystkie ich braki. Z łatwością 
rozbijali oni mur obronny prze­
ciwnika. stwarzając pod bramką 
Tlehla szereg niebezpiecznych sy­
tuacji. W 20 min. jedna z bomb 
Dymitrowa ląduje w prawym ro­
gu bramki Niemców. Pomimo sta­
le rosnącej przewagi Bułgarów, 
wynik do przerwy nie ulega zmia­
nie. •

Po zmianie pól przewaga Sofii 
wzrasta jeszcze bardziej. Napad 
jej wspomagany dobrymi piłkami 
z pomocy, szturmuje bezustannie 
bramkę Karl Marxstadt. W 60 min. 
Kałczew % podania Baczewa pod­
wyższa wynik na 2:0, w 15 min. 
później lewy łącznik Baczew zdo­
bywa trzecią bramkę. Na 2 minu­
ty przed zakończeniem spotkania, 
strzał Taszkowa ustala wynik 
dnia.

W zwycięskim zespole wyróżnili 
się: Baczew, Kałczew, Kriczew i 
bramkarz Andonow. W drużynie 
niemieckiej bramkarz Tlehle oraz 
stoper MUller. (mst)

Liban i Alger
w finale

turnieju
Do finału piłkarskiego turnieju 

B zakwalifikowały się zespoły'Li­
banu i rAlgeru. Piłkarze Libanu po­
konali w półfinale Finlandię — :4:0 
(2:0), ‘a’ zespół Algeru wyelimino­
wał niespodziewanie silną repre­
zentację Korei 3:2 (3:Ó).

Mecz Alger- — Korea był bardzo 
interesujący. ' Piłkarze Algeru wy­
stąpili po raz pierwszy, ponieważ 
w ćwierćfinale wygrali w.o. t Ko­
reańczycy natomiast rozegrali:; już 
dwa mecze, zwyciężając w elimi­
nacjach Syrię i Włochy.

Przed przerwą piłkarze Algeru. 
grając z wiatrem, trzy kłótnie zmu­
sili do kapitulacji bramkarza KoreL 
W drugiej połowie spotkania óbrśz 
gry zmienił się zupełnie. Zdecydo­
waną przewagę uzyskali Koreańcz^ 
cy, lecz ich atak, mimo wielu do­
godnych sytuacji podbramkowych, 
strzelił tylko dwie bramki.

Finał Alger — Liban rozegrany 
zostanie 12 bm na Stadionie Dzie­
sięciolecia jako przedmecz spotka­
nia o 3 miejsce turnieju A.

Schur zwycięzcą wyścigu 
na ulicach Warszawy 

Hadasik zdobył srebrny medal
WYŚCIG kolarski na ulicach War. 

szawy wygrał Schur przed Ha- 
'dasikiem 1 Robeetem. A więc jed­
nak Schur, z.wycięzca tegorocznego 
Wyścigu Pokoju! Kolarz NRD hyl 
naszym faworytem nr. 1, ale zwy­
cięstwo nie. przyszło mu łatwo. 
Przyprowadził on do mety aż 10- 
osobową grupę; całej dziesiątce za­
liczono identyczny czas, bo' odle­
głości bylj’ minimalne, a że Schur 
był w tej prawdziwej ciżbie pierw­
szy, zawdzięcza to nie tylko wspa­
nialej rutynie lecz jednocześnie i 
wielkiemu sprytowi.

Tak, sprytowi, bo popularny Tae- 
ve miał w tej grupie oprócz Zabe- 
la ze swojej drużyny również 1

। Schur nie przejmował się, kiedy 
na trzecim okrążeniu z 67-osobowej 
grupy zawodników reprezentują­
cych 17 państw uciekła para Kocew
(Bułgaria) Więckowski; jechał

Tilllera, który zdublowany.
Na dany przez Schura sygnał na 
1.000 m przed metą usiadł Im na 
kółku, a podprowadzony przez nich 
do końcowych metrów zdobył' się 
na wysiłek, w rezultacie którego 
zajął pierwsze miejsce.

Kiedy rozmawiałem po wyścigu z 
Hadaslkiem, st8jący obok Schur 
przerwał nam rozmowę 1 powie­
dział wskazując na Henryka:

— Oto kolarz, który najdłużej 
siedział mi na kółku.

spokojnie nawet i wówczas, kiedy 
na czwartym okrążeniu.* dołączył się 
do tej pary Anglik King, mówiąc 
nawiasem zdobywca srebrnego me­
dalu na I Igrzyskach przed dwoma 
laty w Bukareszcie. Schur wiedział, 
że jedno okrążenie wynosi 9 km 
i że takich okrążeń kolarze muszą 
przejechać aź 20 z tą samą ilością 
razy wspinaczki na Ślimaku na 
Karowej i zjazdów na krętych u- 
licach na Żoliborzu z Krasińskie­
go na Wybrzeże Gdańskie. Stąd 
prosty wniosek: ucieczka była 
przedwczesna i nie można było 
wróżyć jej powodzenia. Zwłaszcza,

Wywalczaliśmy dragie miejsce 
za niepokonanymi Hindusami

ZŁOTE medale za zdobycie 
pierwszego miejsca w H

Przy wzmagającej tlą
Balbir

wichurze

Obaj Polacy tatwo uporali się z cię- i ... ą •
«arem. Bułgarowi się nie powiodło. MISM, W hokeju na trawie, za-

Na szlanaze 142,5 kg. Po raz 1 ' ni nlerdach nlenoko*pierwszy podchodzi Ragab (Egipt), wieszono na piersiacn mepoKir 
Miękko, płynnie wzbija ciężar na nanych hokeistów hinduskich, 
piersi, jeszcze jedno odbicie i sztan- •,
ga zawisła na wyprostowanych rę-1 W meczu finałowym Indie wy- 

j ■ i. w 4 i. » i araly z Polska 4x0 (1:0). TrzeciePo dwóch bojach Beck ma prze- '
wagę 7,5 kg nad Egipcjaniniem, za- | mlejsi
jem aby wyjść na drugie miejsce 
Ragab musi w podrzucie dźwignąć 
o lo kg więcej od Polaka.

Do tego samego ciężaru 142,5 kg 
podchóuzi Beck, z truciem unosi 
aztangę na piersi. Z największym 
AysiłKiem opanował postawę . po 
chybnięciu i ku zdumieniu wszyst­
kich podrzucił -ciężar na wyprosto-

miejsce wywalczyli Austriacy,

Ślngh zdobywa pierwszy
punkt dla swoich barw. Nasi ho-
keiicl rewanżują się 
kontratakami: Czajka

. groźnymi
Idzie na

wane ręce. 
Bochenek jeszcze raz próbował

którzy nieoczekiwanie zwycięży­
li Egipt 2:1 (0:1). Piąte miejsce 
zajęła NRD, która wygrała z 
Czechosłowacją. W meczu o 6 
miejsce Czechosłowacja pokona­
ła Finlandię 8:0 (5:0).
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podwyższyć rekord Polski do 147,5 
kg. Jednak tym razem się nie po­
wiodło.

Do 150 kg podchodzi Ragab, pall 
dwukrotnie i sprawa srebrnego me­
dalu zostaje przesadzona na korzyść 
reprezentanta Polski Becka.

Wyniki wagi średniej: l.Jagly- 
Ogly (ZSRR) 395 kg (115, 12., IW,5) 
reK. ZSRR, z. Beck (Polska) Sit 
(122,5, 11S 142,5) w trójboju,, wyci­
skaniu I rwaniu — rek. Polski. 3. 
Ragab (Egipt) 372,1 (1U, 11S, 14«), 
ł. Bochenek (Polska) 3S2.S, s. Kon- 
stantinow (Bułgaria) 352,5, S. Enciu 
(Rumunii) 345. ..................
.W turnieju „B" pierwsze miejsce 
zdobył Milnzenmay (NRF) 33« (IM, 
105, 125).

r - . — (WlW)

INDIE POLSKA. 4:® (1:8). Po 
dwie , bramki zdobyli Balbir Slngh 
i Susalnathan. Sędziowali Vlnzenx 
Chiavacci (Austria) 1 Ahmed Kha- 
ri (Egipt).

Po raz pierwszy w czasie tur­

przebój, ale strzela niecelnie.
Wskutek ulewnego deszczu, mecz 

zostaje przerwany, Fo wznowieniu 
gry napastnicy Indii mają klika do­
brych momentów pod bramką pol­
ską. Górny jest Jednak zawsze na 
miejscu I w porę Interweniuje.

Po przerwie Polacy z miejsca 
przejmują Inicjatywę. Falowe ata­
ki suną na . bramkę Hindusów. 
Czajka z Koniecznym stwarzają 
gorący moment na przedpolu Fran­
cisa, po chwili lewym skrzydłem 
szturmują FHnikowie. Polacy zdo­
bywają bramkę. Niestety, nie mo­
że ona być uznana, gdyż została

matyczny moment turnieju. Polacy 
załamują się, obrońcy I bramkarz 
popełniają rażące błędy. Hindusi w 
ciągu 6 minut zdobywają 3 bram­
ki, które przesądzają już o Ich 
zwycięstwie.

W ostatniej fazie gry do głosu 
dochodzą znów Polacy. Świetna 
gra w polu nie przynosi jednak 
zmiany wyniku. Wszystkie akcje 
kończą się na doskonałym Franci­
sie, który dopiero w tym meczu 
mógł pokazać cały swój talent i 
umiejętności. Wyszedł on obronną 
ręką z kilku beznadziejnych wprost 
sytuacji.

Obok bramkarza Francisa w ze­
spole Indii najlepszymi zawodni­
kami byli: strzelcy bramek — lewy
lącznlk Susalnathan środkowy
Balbir Slngh. oraz prawoskrzydło- 
wy Bhaakaran 1 obrońca Baksklsh 
Slng.

W drużynie polskiej dzielnie spi­
sała się trójka pomocników Stęp­
niak, Marzee i Maciaszczyk, oraz 
cały atak z braćmi Flinikaml, Ko­
niecznym 1 Czajką. W drugiej po­
łowie zawiedli bramkarz 1 obrońcy, 
którzy ponoszą winę za utratę bra­
mek.

nieju kierownicy drużyny hlndu-
sklej mocno się denerwowali. Pola­
cy zaskoczyli wszystkich, jut. w 
pierwszej minucie gry, - groźnym 
wypadem pod bramkę Francisa, w 
chwilę później bramkarz hinduski 
broni znów ostry struł K. Filutka. 
Dopiero w' s minucie Hindusi po; 
ważniej zagrozili bramce Górnego,

strzelona kilka centymetrów
sprzed półkola strzałowego.

Francis ma teraz pełne ręce ro­
boty. z trudem broni on strzał Ko. 
niecnego. Hindusi atakują wypa­
dami. Jeden z nich zainicjowany 
przez Susólnathana kończy się u- 
tratą drugiej bramki. Ńle bez winy 
są tu obaj, obrońcy Stankiewicz I 
Starzyński oraz bramkarz Górny, 
którzy za późno Interweniowali.

Ńaśtąpuje teru najbardziej, dra-

MAITRA — sekretarz Bombaj,kie­
go Związku Hokeja, na trawie, Jeden 
z kierowników ekipy. hinduskiej:

— Drużyna polska reprezentuje 
właściwy kierunek rozwoju hokeja 
na trawie. Jeżeli w dalszym ciągu 
będzie robiła takie postępy, jak do­
tychczas, to stanie się jednym z 
najgroźniejszych przeciwników w 
Melbourne. Jeżeli chodzi o błędy to 
Wasi reprezentanci muszą zwrócić 
szczególną uwagę na prowadzenie

M. Kierczyńśkl
„Taeve',; Schur

plłki 1 atopingl, które mają w grze 
decydujące znaczenie. —

VINZENZ CHIAVACCI (Austria), 
sędzia spotkania IndiePolska:

— Wasi hokeiści przegrali za wy­
soko. Wynik moim zdaniem mógł­
by brzmieć 1:2, Napastnicy polscy 
zawodzili nerwowo pod bramką, 
nie wykorzystując dogodnych sy- 
tuacjl. Uwidoczniło się tu ich duże 
nledoówlądczenle w takich cięż­
kich spotkaniach. Przed drużyną 
polską widzę.wielką przyszłość. (K)

ze w głównej grupie Jechały praw- 
a wśród nich i nasz 

Hadasik, który podobnie jak i 
ezWUrnńT^w^ie^eK^0^^ ' robił z uci«- 
Ł2 <11 P*lnuMc bacznie 1 Schura 1 
snttsins.
.JMa» więc rację Schur, źe Hada- 

^olarzem* Rt6ry n«b 
dłużej Jechał mu na kółku, wie- •

śe rozstrzygnięcie nastąpi. do- 
P Tróik^' wi da’ek0, P° Półmetku. 

Trojka: Więckowski, King i Ko-
S7łn Przez prze­szło pięć okrążeń, a więc na dy- 
stansie około so km, ale. przewaga 

’J0S”nlcu do głównej . grupy 
?rńSy od Bo° me“
trow. Na 9 okrążeniu czołową trój- 

dogoniła, czwórka: : Wierszvnin.
Bajadtan (ZSRR)( Dumltreicu (Ru-

munla) l Dleleman (Belgia). SieŚ^ 
miu kolarzy to juz jest grupa, któ­
rej może udać się ucieczka i .»• 
nosiło się nawet na to. kiedy czo­
łówka minęła półmetek z przewagą 
jednej; minuty nad główną grupv

SCHUR RUSZA DO ATAKU
Schur wyczuł niebezpieczeństwo 

toteż zwiększył tempo, na następ 
nym okrążeniu był. oddalony oj 
czołówki już tylko o 80 m, a na D 
— by| już w czołówce, do której 
przyprowadził, za sobą czujnego 
Hadasika, dalej Belga Robeet 1 
swego rodaka Zabela. Czołówka 
wzrosła więc do 11 zawodników, « 
wkrótce potem jeszcze o 6 "^óa 
których był i Komuniewski. a wig 
mieliśmy po 15 okrążeniach O» 
km) trzech Polaków w grupie czo­
łowej. Czwarty. Grabowski -był* te* 
raz o 2 i pół minuty w tyle i zaczęi 
tracić coraz więcej dystans. • Ko* 
muhiewski nie utrzymał się długo 
w czołówce i na następnym okrą­
żeniu przy pojeździć pod Slim®* 
pożegnał sie, niestety, na zawsze 2 
grupą czołową. ..

Na trzy okrążenia przed metą 
grupa czołowa zmalała do W kol»* 
rzy (odpadli m. in. Bajadzan 1 DJ* 
mltrescu). Był w czołówce i Brn* 
tain, który zasługuje na pochwj- 
lę ze względu na to. ze mimo trzy­
krotnego zsiadania z roweru 
tek drobnych defektów, .potraw 
zawsze odrobić stracony dystans-.

CORAZ... WOLNIEJ
„Asy** wyścigu znalazłszy 

grupie czołowej i mając do mw 
Już niewiele kilometrów, zwolniły 
tempo, spokojne już o to, że óecy* 
dować będą o rozgrywce na 
Do 13 okrążenia czas rundy, oy* 
zawsze lepszy od 13 minut, 
ąaś zaczął rosnąć i na przedo^' 
nim jeszcze okrążeniu osiągnął re­
kord powolności-: 15.59.

Wreszcie ostatnie okra.tenie 1 
finiszu dochodzi 10 kolarzy. 
grupą, przy czym na czele JM. 
wyraźna trójka; Schur, Hadatik .* 
Robeet, która po wspaniałym,» 
ciętym finiszu mija metę, w , 
kolejności. . . io

Grabowski kończył wyścig 
grupie prawie o 8 minut /a WY' 
cięzcaml. przegrywając nieznacznie 
finisz clo • DiniÓwa. Ostatń* w 
grupie był kompletnie wycne-Pjy 
czwąj-ty z naszej reprezentacji, .-AJ 
muniewski. Wyścig ukończyło ** 
dwie 26 kolarzy,’wycofało 9ię w.^ 
aż 41 zawodników, co świadczyj 
trudnościach trasy. Wśród ,wyco»- 
nych ze znanych kolarzy.-byo 
in.: Gerrard (Anglia). Kiibr. . 
tigal (CSR), Oesteigaard (Dania).

V _ . WYNIKI
i. Schur NRD --4..MJ5 

na szybkość 36,7 km na godzinęh » 
Hadasik, Polska: 3. Robeet, 
4. King, Anglia,- 5. Zabel, 
Wlerszynln. ZSRRf 7> WlęckouJJ 
Polska: ;8; BritUln, Anglia: 9.* 
cew, -Bułgaria.*1 Id iDieleman/ •
— wszyscy ten sam czas:. '1t

11. Pc?kś. Anglia 4.53.3K I *’’ 
Dumltrescu./ Rumunia ~ ’
Nilsson, Szwecja - 4.39.50; IK 
jadżań•. ZSRR'— 5.0P.I7:, 15. 
Bułgaria - S.02,07: 16. Grabows»» 
Polska: ' 17. ’ Jewśfejew; ZSfiJB - 
ten sam czas: 18/ Małek, CSR • • 
5 .19. Reslnger,; Austria, »
Kóipuniewaklf Polska —
czas.-r -z. weto ,


